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W a’Sf’ na ulicach Sartageny

Zamach stanu w Madrycie
Pokój czy dalsza wojna?

HENDAYE, 6. 3. (Tel, wł.). 
Nadeszły tu pierwsze wiadomości 
i Madrytu o przewrocie i obaleniu 
przez pucz wojskowy gabinetu Nc 
grina. Na miejsce obalonego rządu 
/cu-tała utworzona narodowa rada 
obrony, na czele której stanął płk. 
Casado, i działacz socjalistyczny 
Besteiro. Kadio madryckie ogłosi­
ło krótki manifest, w którym po­
daje, że zamach jest następstwem 
nieudolnej organizacji samego 
kierownictwa Negrina. Wobec 
nie spełnienia swych obowiązków 
rząd Negrina stracił podstawę 
prawną do rządzenia i narodowa 
rada obrony zdecydowała się I 
wziąć na siebie odpowiedzialność. I

PRZYCZYNA
ZAMACHU

G. T. jest Waneeslao Ganiło, le­
wicę republikańską reprezentuje 
Miguel San Andre?, Edwardo 
Vals i Manuel Bonzales Marin są 
członkami partii anarchistów- 
Przedstawiciele Kady Obrony Na 
rodowej oświadczy*' 
do położenia kresu 
nieporządko n. j

K T O  S IE  P R Z Y Ł Ą C Z Y ;
BILBAO, 6. o. W Madrycie z du 

żym napięciem oczekują ktj przy- ; 
łączy' się do nowoutworzonego 
rządu. Jak dotychczas Rada Obro 
nv Narodowej nie natrafiła na j 
większe trudności. Dowódcy j 
wojsk republikańskich wypowie- I 
dzieli posłuszeństwo Negrinowi i | 
oddali się do dyspozycji Rady 
Gen. Miaja po rozmowie, jaką

POWSTANIE 
W SSABTAGENIE

GIBRALTAR, 6. 3. W niedzielę 
w południe wybuchło w Kartage- 
nie powstanie wojskowe, którego 
przebieg i wynik n/e jest jeszcze 

że. zdążają i j&rany, z jednej’ strony- stwierdza- 
wownętrznym \ j^zwycięstwo powstańców, któ­

rzy mieliby jakoby wryw-a.c na po­
moc samoloty gen. Franco. Z 
drugiej strony7 jednak donoszą, 
że wetuaciu została opanowana 
prze? rząd.

Obecnie na ulicach Kartager.y 
tocją. się walki. Sytuacja nie jest, 
wyjaśniona.

Wicemin. Szembek wyjeżdża do Rzymu
n a  k o r o n a c j ę  P l u s a  X I I

Z polecenia Pana Prezydenta R. 
P. p. Jan Szembek, podsekretarz 
stanu w MSZ będzie reprezento­
wał Pana Prezydenta R. P. w cha­
rakterze ambasadora nadzwyczaj­
nego na uroczystościach korona- 
vjpych Jego Świątobli worw.i Pa­

pieża Piusa XII-go- 
Pan minister Szembek wyjeżdża 

do Rzymu w środę 8 b. m,
W związku? z delegowaniem p.

1 wiceministra Szembeka na uro­

czystości koronacji Piusa XJI 
przypominają, że uprzednio była 
wysuwana kandydatura p. Szem
beka na stanowisko ambasadora 
przy Watykanie, Należy7 podkre­
ślić, źe po ostatnim ambasadorze, 
którvru był min. Skirmunt. nip 
został dotychczas mianowany no 
wy ambasador przy Watykanie, 
a w charakterze charge dróffai- 
res akredytowany jest p. Jani­
kowski.

Dwie metody zjednoczenia
Wicepr. Kwiatkowskiego i pos. SkwarczyAskiego

MADRYT, 6. 3. Wecliug krążą . .
•ych w kołach politycznych wia- i odbył w Walencji z Negrinem od-

Ostatnie przemówienie wice-1 jeszcze wywiad, jaki ówczesny 
prem. Kwiatkowskiego zawiera redaktor „Gazety Polskiej" obec 
w sobie cały szereg akcentów po 
litycznych. Zwracają uwagę, że

domości zamach płk. Casado był 
przygotowany już , od kilku dni. 
Frzyczyną przyspieszającą decy­
zję płk. Casado były poufne wia­
domości, jakie otrzymał o per­
traktacjach prezydenta Koriezów 
Barrio z Negrinem. Mianowicie 
Earrio dążył do uzyskania stano­
wiska prezydenta, aby w i a kruk*, 
szybszym czasie przeprowadzić

jechał do Madrytu, gdzie ma się 
zdecydować ostatecznie co do 
współpracy z płk. Casado. We­
dług wiadomości z Madrytu gar­
nizony Kartageuy i Mur z i i przy­
łączyły się do Kady. Płk. Casado 
zapowiedział Negrinowi, że jest 
złożony z urzędu i nie ma prawa 
wydawania rozkazów. Wobec tęj 
sytuacji Negrin wysłał do prze-

perl raktacje z rządem  H is z p a n ii; w od n iczą ceg o  KortężóM?, B arrio , 
n arod ow ej i u zyskać dogodn e  w a - telegram , w którym ośw iadcza , 
iur;l:L k ap itu lacji. O stateczn ie w y - j  że składa urząd prem iera. D orad- 
huch p ow stan ia  został n azn aczon y  i ca w o jsk ow y  N egrin a , M ądulana,
w ob ec  w iad om ości ó d ecyz ji usu ­
nięcia p łk . Casado.

DAŻENIA
P O K O J O W I

PARYŻ, 6. 3. Wiadomości co do 
stanowiska, jakie zajmie sprawa 
obrony narodowej wobec rządu 
cmi. Franco i sprawy kapitulacji 
■■ą dość sprzeczne. "  jednej bo­
wiem strony informują, że rząd 
gen. Franco postawił już nowou­
tworzonej radzie ultimatum do­
magające si# natychmiastowego 
Poddania, grożąc w przeciwnym 
! azife generalnym atakiem na Ma- 
dryt. Koncentracja wojsk narodo­
wych jest od paru dni ukończona 
! wojska narodowe są zaopatrzo- 
,le W dużą ilość środków ognio­
wych. To też według jednych in- 
!0rmacyj płk. Casado jako umiar- 
’°W3ny lewicowiec doprowadził- 

szybkiego porozumienia z
W*. Franco. Podkreślają z tej 
‘ r°py, że Radzie Obrony Naro- 
°Wej .nie ma osobistości, któreby 

nie dażvłv do zaostrzenia

by

oddał się do dyspozycji Rady 
Obrony Narodowej.

Negrin oraz pozostali sprawcy 
kieski w Katalonii mają być od­
dani pod sąd.

PRZEŁOMOWA NOC
MADRYT, 6. Fłk. Casado 

Przyjął w nocy dziennikarzy, któ­
rym oświadczył, ąe sytuacja jest 
opanowana i stwierdził, że histo­
ryczna noc jest niewątpliwie 
przełomem korzystnym dla Hisz­
panii i republiki. W obecności 
dziennikarzy pik. Casado miał tył 

i ko kilka rozmów telefonicznych, 
w których oświadczył, że ' objął 
władzę i żąda posłuszeństwa. W 
rozmowie z gen. Miaja apelował 
do niego, aby przybył' do Madry­
tu i współpracował z Radą Obro­
ny "Narodowej.

przemówienie to stoi w rażącej 
sprzeczności z ostatnim przemó­
wieniem szefa Ozonu posła 
Skwarczyńskiego.

Ta dwutorowość nie zachodzi 
po raz pierwszy. Już podczas u- 
przednich przemówień politycz­
nych wiceprem. Kwiatkowskiego 
spotykaliśmy się ze stanowiskiem 
Ozonu nie godzącym się w całej 
pełni ze stanowiskiem wicepre­
miera, który jest również. człon­
kiem Ozonu. Pamiętamy dobrze

ny marszałek Senatu Miedziński 
przeprowadził z wiceprem. Kwiat 
kowskim.

Koła ozonowe zwłaszcza te, 
które stoją pod wpływami „Za­
czynu" wypowiadają się ciągle 
bardzo wyraźnie za utrzymaniem 
dawnej wyłączności sanacyjnej. 
Jeśli mówią o zjednoczeniu to 
przede wszystkim o zjednoczeniu 
w Ozonie, o zjednoczeniu polega­
jącym na podporządkowaniu się 
władzom Gzonu To stanowisko 
kół ozonowych przypomina, bar­
dzo stanowisko dawnej grupy 
■>i iifimn— e

pułkownikowskiej. Hasła obecnie 
są inne, ale metoda podobna, tyl­
ko mniej konsekwentna.

Wiceprem. Kwiatkowski, jak to 
wynika z jego przemówień poli­
tycznych, w szczególności z o- 

fstatniego jego przemówienia, re­
prezentuje koncepcję zupełnie 
odmienną. Polega ona na przeła­
maniu dawnej wyłączności, na 
zjednoczeniu zarówno dawnych 
żywiołów sanacyjnych, jak i da­
wnych żywiołów opozycyjnych, 
bez konieczności podporządkowa­
nia się.

Społeczeństwo ma różne za­
strzeżenia w stosunku do wice­
prem. Kwiatkowskiego. Zastrzs-

Min. Gafencu wy echa? z Warszawy

Koordynacja akcji Polski I Rumunii
O f i c j a l n y  k e m u n i k a t  o  r o z m o w a c h

r, edłUg jednak innych in.forma- 
j!."? °becnie utworzony rząd dążył- 

do dalszego przedłużenia woj­ny 1 obrony Madrytu.
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W poniedziałek o godz. 15 od-' 
jechał w drogę powrotną do Bu­
karesztu rumuński minister spr. 
zagranicznych p. Gafencu z mał-  ̂
żonką oraz z towarzyszącymi mu 
w podróży do Polski osobami.

P. ministra Gafencu żegnali na 
dworcu wschodnim przybranym 
Alagami o barwach narodowych 
rumuńskich i polskich — Mini­
ster Spraw Zagranicznych Józef 
Beck z małżonką oraz członkowie 
korpusu dyplomatycznego, przed­
stawiciele miasta i wojska. Poza 
tym na pożegnanie pana ministra 
Gafencu przybyli: ambasador ru­
muński Franasovici z małżonką,

Tym samym pociągiem odje­
chali do Bukaresztu przybyli 
wraz z ministrem dziennikarze 
rumuńscy z dyrektorem prasy i 
propagandy J. Drągu i dyrekto­
rem Eadora Selacolu, żegnani 
przez przedstawicieli prasy pol­
skiej.

Oficjalny komunikat o wizycie 
min. Gafencu w Warszawie 
brzmi i

Podczas swej wizyty w Warsza­
wie Minister Spraw Zagranicz­
nych Rumunii p. Gafencu odbył z 
polskim Ministrem Spraw Zagra­
nicznych p. Beckiem szereg roz­
mów, w toku których badano 
szczegółowo w atmosferze włel-w otoczeniu członków ambasady, j 

ambasador Roger Raczyński i 1 kiej serdeczności wszystkie za- 
przedstawiciele . komitetu porożu- gadnienia wypływające z przy- 
mienia prasowego polsko - rumuń mierzą polsko - rumuńskiego, jak 
skiego. I również z  podobieństwa położe­

nia geopolitycznego obu krajov 
Obaj ministrowie stwierdzili 

przy tej sposobności zupełną zgod 
ność poglądów i ustalili skoordy­
nowanie akcji w sprawach poli­
tycznych oraz ekonomicznych in­
teresujących oba sprzymierzone 
kraje.

żenią te dotyczą polityki gospo­
darczej wicepremiera, zastrzeże­
nia te dotyczą również pewnych 
niejasności, jakie zawierają prze­
mówienia p. wicepremiera, w 
szczególności w zakresie rozmia­
rów mającego się dokonać zjedno­
czenia, w zakresie partnerów, kto 
rych to zjednoczenie ma objąć. 
Nie zawsze bowiem wiadomo, ja­
ka ma być zakreślona granica, 
mówiąc językiem konwencjonal­
nym, na lewo — w odróżnieniu 
od „Ozcnn", który tę granicę 
przynajmniej formalnie zakreślił. 
Mimo tych jednak wszystkich za­
strzeżeń społeczeństwo uważa, że 
koncepcja -wicepremiera Kwiat­
kowskiego w zakresie zjednocze­
nia społeczeństwa jest słuszniej­
sza od koncepcji zjednoczeniowej 
reprezentowanej przez koła ozo­
nowe, znajdujące się pod patro­
natem „Zaczynu".

Nie wiadomo dziś jeszcze jakie 
będą dalsze konsekwencje prze­
mówienia wiceprem. Kwiatkow­
skiego. Nie wiadomo, jakie miało 
ono konkretne cele. Bardzo mo­
żliwe, że głównym jego celem ma 
być zatarcie nieprzychylnego wra 
żenią, jakie wywołało w społe­
czeństwie ostatnie przemówienie 
posła Skwarczyńskiego, że wobec 
tego konkretnych konsekwencji 
mieć nie bedzie.

Ghandi poważnie chory
G łc d u je  J e d n a k  d a ls i

W Indiach wielkie zaniepoko- przeciwko metodom rządów ma­
jenie budzi zły stan zdrowia 
Ghandiego, kióry naskutek pro­
wadzonej obecnie głodówki, wy 
czerpał bardzo organizm.

Ghandi liczy obecnie 69 lat.
W ostatnich dniach rozpoczął 

strajk głodowy na znak protestu

haradży Radzkoty, który bardzo 
nieprzychylnie odnosi się do 
kierunków demokratycznych. 

Głodówka ta jednak osłabiła

_ SKŁAD RADY
MADRYT, 6. 3. W skład Rady
°tiy Narodowej zgrupowanej 

;° * 'i  płk. Casado i Bcsteire wcho 
'‘'■i Przedstawiciele republika:: 

ćduoczenia związków zawodo- 
'v>ćh U. G. T. oraz partii socjali­
stycznych. Przed stawieiejern G.

Przelotne opady
przebieg pogody wprzewidywany

d“!S 7 bm.: ‘
.. '̂■'ńmurr.o z przelotnymi opadami, 

taszo.za_na wschodzie, a z większy- 
Pr.zejaśrtieniami na zachodzie kra- 

tr , 0 flepiej- Umiarkowane wia­
nie L,j!udti;owo - zachodnie i zaehod- 
1 • rankiem miejscami mglisto.

Złóż ofiarę 
na F. 0 . M.

H i s z p a n i a  n a r o d o w a
W Europie odbywa się 

współzawodnictwo dwóch bio 
ków : bloku państw  totalnych 
i bloku państw  demokraty cz- 
nych.

W alka la odbywa się na róż 
uych terenach i różnymi me­
todami, m. in. odbyw ała się 
ona w Hiszpanii w form ie 
trw7ającej praw ie 3 Jata w oj­
ny domowej. W  tej w ojnie do 
ulowej w ałczyły obce kontyn­
genty w-ojskowe z jednej stro 
ny w łoskie i niem ieckie, z dru 
giej rosyjskie, wspom agane 
przez kom unistów pochodzą­
cych z różnych krajów . W ojnę i 
w ygrały w ojska narodowe, 
wspom agane przez W łochów7 
i Niemców. Ja k  jed n ak  ostat­

nie fakty dowodzą, zwycię­
stwo to nle jest w całej pełni 
zwycięstwem W łoch i N ie­
miec.

Co praw da, N iem cy i W ło­
chy pozbyły się bardzo dla 
nich niew ątpliw ego niebez­
pieczeństwa, usadow ienia sie 
na półw yspie Pirenejskim  
w pływ ów  czerwonej R osji i 
stw orzenia drugiego ogniska 
zarazy* kom unistycznej na za­
chodnich rulńeżach Europy. 
Natomiast, o ile  można się w 
tej cnwili zorientować, nowa 
narodow a H iszpania nie sta­
nic się w całej pełni soju szn i­
kiem  N iem ’ ec i W łoch  w ich 
rozgryw kach z państwam i de­
m okratycznym i. Hiszpania bę

d/ię starała się pozostać neu­
tralną w walce d w ó cl bloków 
ideow yćii

Nie chcemy jeszcze przesą­
dzać czy Hiszpania utrzyma 
się na tym stanowisku, jeśli 
sie jednak, utrzyma, to będzie 
to zjaw isko bardzo pożądane  
z punktu  w idzenia interesów  
Polski. Polska bowiem musi 
również pozostać neutralną w 
w alce obydwóch bloków.

Z punktu widzenia intere­
sów Polski, byłoby rzeczą naj 
pom yślniejszą rozbicia się o- 
bydwóch bloków7 ideowwch. 
Istnienie ich bowiem  i ich 
współzaw-odnictwo, jest groź­
bą stałych starć i groźbą pożo­
gi w ojennej w  Europie.

Dopóki Lo jednak nie nastą­
pi, jest z punktu w idzenia in­
teresów Polskf rzeczą najbar­
dziej pożądaną, by ja k  n a j­
w ięcej państw  pozostało poza  
tym i b loka m i, tc państwa Iwo 
rzą bowiem fundam ent trw a­
łości i pokoju, stw arzają ha­
m ulec wobec niepożądanych | 
i niebezpiecznych rozgryw ek.

Z lego punktu widzenia za- ; 
rysow ujące się stanowisko Hi- j 
szpanii w stosunkach między- j 
narodowych, spotkać się musi j 
z życzliwwm przyjęciem  ze
strony- Polski. Po lska może mocno działalność serca Ghandie- 
tylko w yrazić życzenie, by na go i wyczerpała go tak ogólnie, 
rodowa H iszpania w-ytrwTała że lekarze nie tają obawy, że 
na tym stanowisku. Ghandi przypłacić ją może *y-

J. K. ciem.



Stfr. « A B C  -  NOWINY CODZIENNE Nr. 5 9
S Ł O N C E
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C h a r a k t e r y s t y c z n y  d o k u m e n t

Fala germ?mz?(ji m  Ogółu
Z n i e s f e n  e  n a b o ż e ń s t w  p o l s k i c h

mego początku. Natomiast zaprowa-

Dzl- św. Tomasza z Akwinu 
Jutro św. Wincentego Kadł.

W ostatnich czasach fala ger-1 wyciąg z protokółu, w tłumacze- 
manizacji Śląska Opolskiego niepolskim:
gwałtownie wzrasta. Prasa poi- ■ Urzędnik rejencji: — „Ksiądz oto- 
ska coraz częściej zamieszcza wia : czyi się sztabem polskiej służby ko- 
domośei o zniesieniu nabożeństw I śoefnej".

. TEATR WIELKI-. Dziś „Halka".
TEATR PCLSKł: Dziś i codzien­

nie „óbrona Ksantypy1
TEATR NARODOWY; „Nasze 

miasto
TEATR NOWY: O g. 8 w. „Ke- 

chanek — to Ja”.
FKuTK MAŁY: ,,Tempecrirentj”

Cwojdzińskiego.
TEATR LETNI: O 8-ej wiecz.

„Madame Sans Gene“
T fłA T R  A T E N E U łb  „Dziewczyna

i  lasu”.
TEATR „8.15” : „Krysia Leśni­

czanka” z Lucyną Szczepańską,
TEATR MALICKIEJ (Marszałków 

ska): „Pani Boyary” z Malicką.
TEATR MAŁE QU1 PRO tJUO

Dz:Ś resia satyryczno 
tyczna p, t. „P<>d parasolem

TEATR KAMERALNY:
„Dom wariatów”.

ROSYJSKIE STUDIO

polskich na Śląsku Opolskim, o 
usuwaniu napisów polskich na 
kryzach, Drogach Krzyżowych, 
obrazach i t. d.

KAP podaje ciekawy dokument 
ilustrujący metody germanizacyj- 
ne stosowane na Opolu. Jest to 
sprawozdanie całkowicie auten­
tyczne z. konferencji oficjalnej 
która odbyła się nie tak dawno w 
rejencji Opolskiej. Rejencja we­
zwała do siebie pewnego probo­
szcza, który wybudował nowy 
kościół. Wywiązał się następują-

dziłem na wiosny koszt jeszcz" jfugie 
nabożeństwo niemieckie. Musze w
tym celu na kaiaą niedzielę zapra­
szać na własny koszt innego księdza 
z poza parafii”.

Ksiądz: — „Nie mogę usunąć ko- Urzędnik: — „Stosunek liczby na- 
ścielnego, który całe 5ata pracował w ■ bozeństir polskich de niemieckich w 
kościele bez wynagrodzenia. Nie mo-1 kościele tóJedza iest nie do w ( trzy 
gę także usunąć dziewczyny, która mania, gdyż 95 proc. parafian zycsy 
czyści i przystraja kościół jedynie ! sobie niemieckich nabożeństw, jak 
tylko dlatego, że jej mywa ij czysta ( wykazuje lista z podpisami, przedło- 
jest polska. Poza tym nię zgłosiła się ' żona przez „Bund Deutsche? Osten". 
żadna Niemka, która byłaby gotowa! Ksiądz: — „Czy pan wie, (akimi 
za małe wynagrodzenie albo za „Bóg ; środkami „Bund deutscfcęr p sten u 
zapiać” pracę tę wykonać. Na odpo- zyskał podpisy 95 proc. parafian?

Śmierć
przemytnika

N a od c in k a  g ra n iczn ym  C ho­
rzów  IH , p a tro l stra ży  g ra n la t  
nej natknął się pa przemytnika,
Władysława Chrząszcza. Wezwa­
ny do zatrzymania -ię przemyt­
nik zaczął uciekać, wobec tego 
użyro broni. Chrząszcz padł, ugo 
dzony kulą w okolicę serca, i 
zaparł zarrm przybyła pomoc le­
karski.

Wiednie wynagrodzenie nie mam pie­
niędzy”.

Urzędnik: — „Ksiądz podobno za­
prowadził polskie nabożeństwa w ko­
ściele, co jest absolutnie niedopu­
szczalnie. Ksiądz natychmiast usunie 
przeklęte polskie napisy z kościoła”.

Urzedniłę: — „Nam wystarczy fakt, 
że podpisy są. A podpisy są”.

Ksiądz: — „Ale przecież mniej­
szość narodowa ma prawo do włas­
nych nabożeństw”.

Urzędnik: — „Nabożeństwa dla 
mniejszości narodowych może ksiądz 
odprawiać i 10 razy ns dzień. Ale. . .  , ,. , . . , Ksiądz: — „Polskich nabożeństw,    ■

cy dialog, fetory podajemy jako „ie zaprowadziłem Były one od sa-! wtenczas k&iądz w.nizn wywiesić na
 _____ i drzwiach kościoła tablicę: „Tylko dla

polskiej mniejszości I”.
Ksiądz: — Sprawę tę /muzę ąaj- 

pierw przedłożyć kardynałowi (arcy­
biskupowi Wrocławia Bc-rtramowi, 
prryp. red.), ponieważ sam zrpmirf w 
nabożeństwach zap-iiwadzic n?e no­
gę”.

Urzędnik; - „To ksiądz musi sam

W ie lk i c o i a r  na K r a k . - ! f t e f e i ! g ś £ i i !
v?zmr a od Mucza“ spłonęła

W poniedziałek rano wybuchł 
wielki pożar w kawiarni „Przez 
dziurkę od klucza”. Ogień pow­
stał około północy, prawdopodo­
bnie na skutek zaprószenia lub 
też wadliwej budowy przewodu 

połi- i kominowego. Pożar powstały pra­
wdopodobnie około północy został 

Komedia zauważony dopiero około godz.
15-ej rano. Spostrzegł go chłopiec,

DRAMA-i śpiący zwykle wieczorami w szat­
ni. Sparzony płonącymi głownia- 

INSTYTUT REDUTY .Kopernika ni, które spadły na jego pościel, I ryk Benesz (Lwowska 8) 
30-49): O godz. 8Jo ...Uciekła mi prze [zeskoczył z łóżka i zaalarmował

zawiadomili

Pożar zniszczył obydwie sale lałatwić. Kardynał ule ustąpi”.

TYCZNE- „Most” Surguczowa.

pióreęzka”

kawiarni i całkowite urządzenie 
wnętrza. Ofiarą ognia padły cen­
ne obrazy znajdujące się na sa­
lach.

Kawiarnia była ubezpieczona 
na 60.000 zł., straty jednak prze­
wyższają znacznie sumę ubezpie­
czenia.

Właścicielami kawiarni „Przez 
dziurkę od klucza” byli adw. Jan 
Zalewski (Reja 7) i inż. Fryde-

Ksiądz: — „Tego nie mtgę zro­
bić. Postąpłbym przerw .wojemj su­
mieniu, przeciw posłuszeństwu”.

Urzędnik: — „Wtedy ksiądz musi 
ponieść konsekwencje. Na sumienie 
księdza państwo nie może zwracać 
uwagi. Jeżeli ksiądz w tej sprawie nic 
nie uczyni, muszę sprawę rddać dc, 
Gestapo...”

Tyle mówi dokument.

P A M U E T Ą J  
O BE SBO BOTNfcCH 

N A R o m a w c A c n

‘ przechodniów. Ci
STOŁECZNY TFLTR POW3ZE- straż ogniową. Na miejsce przy- 

CHNY: Dziś przy ul. Młynarskiej 2. by}y oddaia}y gtraży pgniowęj:
gedz. 19 „Klub kawalerów” ; przy ul. 
Annopol 41, godz. 19 „Obowiązek”.

CYRK Dziś i codziennie 4 pop : 
8.30 w. epokowe widowisko: „P'ałe
złoto” wodna pantomir.a „Cyrk poo 
wodą" w nowej inscenizacji.

nalewkowski i ratuszowy. Było 
już jednak za późno, bowiem dom 
cały stał w płomieniach, tę też 
akcja ich ograniczała się jedynie 1 kiego została ostatnio rozwiąza- 
do zlckalizow&nia pożaru i nie- na rada kościoła ewangelickiego 
dopuszczenia ognia db mieszkań w Chorzowie.

R e d a  k c l o p ł a  e w a n g e l i c k i e g o
z o * ł ą ł ą  r o z w i ą z a n a

Zarządzeniem wojewody śląs

Teatr „SUtf Otil .-HO "090'
W » R . f A S A S # Ł E «

rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CRÓRU DAMA. Heleny Grcssowny,
Stefanii Górskiej. Haliny Kamińskiej, Przedmieściu. Na pierwszym pię- 
T. Olszy A Boguckiego. Ws Orłowa] trze budynku mieściły się składy 
i B Wasiela. 3 przedstaw ” 30 i Ifla. i magazyny kawiarniane, na dru

prywatnych. Okoio godz, 8-ej ra­
no pożar zlokalizowano.

Kawiarnia „Przez dziurkę od 
klucza” znajdowała się w parte­
rowym budynku, wciśniętym 
między domy nr 6 i 8 przy Krak.

P»za tym przewodniczący tym 
czasowej rady kościoła ewange­
lickiego na Śląsku dr. Michejda

zawiesił w urzędowaniu pastora 
Schichę. Przeciwko pastorowi to 
czy się obecnie postępowanie dy 
scyplinarne, za niejednokrotne 
wystąpienia przeciwko tymeaaso 
wej radzie kościoła.

* .

ptosonowąl łapówkę
cfcrąr uniknąć podatku

N a s z a s z i b i  —  z a m o r d o w a n y
Z a m a c h  p o d c z a s  m e c z u  p iłk i  n o ż n e j

Obfite żniwo Smi?rci y  Palestynie
JEROZOLIMA, 6 3, Przywod-

umiarkowanej partii arabskiej 
prowadzącej politykę ugody w 
stosunku do Anglików, jeden z de 
!egałów na londyńską konferen­
cję „Okrągłego Stołu" Aduan Na­
szaszibi, został wczoraj ciężko 
poraniony przez nieznanych spra 
wców. Zamachu dokonano pod­
czas meczu piłki nożnej, na któ­
rym obecny był Naszaszibi jako 
jeden z widzów. Dziś wskutek od­
niesionych ran Naszaszibi zmarł.

JEROZOLIMA, 6. 3. Sąd woj­
skowy w Haifie skazał dziś dwóch 
Arabów na karę śmierci.

W okręgu Samarii wojsko do­
konało masowych rewizyj. Aresz­
towano kilkudziesięciu Arabów. 
W pobliżu wsi Taiffuh pod He­
bronem powstańcy arabscy zaa­
takowali oddział wojska. Po krót­
kiej walce Arabowi? wycofali się,

Po obu stronach są zabici i ran­
ni.

Pasto?-agitator
s k a z a n y  n a  g r z y w n ę

Pized sądem okręgowym w 
Chojnicach odpowiadał w tych 
dniach pastor ewangelicki Mi­
chał Meisner z Sempolna za to, 
że jako wykładowca religii ewan­
gelickiej w Pęperzynie pow. sem

polińskim nakłaniał dzieci naro­
dowości polskiej do opuszczenia 
szkoły polskiej i przejścia do 
szkoły niemieckiej. *

W wyniku roziprawy, sąd ska­
zał Meisnera na 100 zł. grzywny

W y s t a w s  E i e H t r a m s c h ą n i c z n a
w  fiCstewicach ? £ t e f z y n '£

Z okazji XI Walnego Zgroma­
dzenia Elektryków Polskich, któ­
re odbędzie się w dniach od 15 do 
20 czerwca b. r. w Katowicach i 
Cieszynie. Stowarzyszenie organi­
zuje w okresie od 15-go do 25-go 
czerwca b. r. „WYSTAWĘ ELEK­
TROTECHNICZNA”, przeznaczo­
ną wyłącznie dla wyrobów prze­
mysłu krajowego.

WYSTAWA. ELEKTROTECH­
NICZNA S. E. P. obejmować bę­
dzie przemysł elektrotechniczny, 
radiotechniczny, teletechniczny 
mechaniczny w szczególności do­
tyczący "wyposażenia elektrowni 
górnictwa i hutnictwa oraz che­
miczny pracujący na potrzeby 
rynktl elektrotechnicznego

(jk) Przed kilku miesiącami i który usiłował przekupić urzęd- 
| gim znajdowały się prywatne mie- • głośna była w Lublinie sprawa nika Izby Skarbowej w Lublinie, 
i szkania lokatorów. niejakiego Jakuba Kestenhauma, Bezczelnym żydem zajęły się

władze prokuratorskie w z w ią z - I t ^ W s z e j  MiejsA u„
- . i ma A a Ir l a p n K O i? n 111 TVl

KfNA CHRZEŚCIJAŃSKIE
informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: „Podejrzenie” i re-

tria.
ITALIA (Wolska 82,; „Złotowłosa”

i S o r e a i  a  w a n i e
Na podstawie art. 27 i 28 prawa 

prasowego (D. U. R, P. Nr. 39 r. 
1939 poz. 608) i wobec zamiesz­
czenia w Nr. 39 ,,AEC“ z dnia 3 
lutego 1939 r. wzmianki p. t. 
„Brał czy nie brał łapówki — ku­
piectwo z niecierpliwością czeka 
na wyrok p Kłobukowskiego”, 
proszę o zamieszczenie następują­
cego sprostowania:

1) Nieprawdą jest, że „pan Sa­
drzak potwierdził fakt dania ła-

S u b y d ia  dia iyct&w
u c h w a liła  R a d a  m . Zantcścśa

Niesłychane wzburzenie wywo I Poza tym na posiedzeniu Rady 
łała ostatnio w Zamościu uchwa Miejskiej na wniosek radnego

Millera postanowicno pociągnąć

KIN ) PARAFII ANDRZE- natomiast prawdą jest,
JA: „Strcelep z Beczali1*. r ’

KINO PARAFil ŚW. AUGUSTY­
NA: „Znachor’

JURATA: „Królowa Przedmieś­
cia” i dodatki.

KOMETA: „Kobieta, którą ko­
cham-

MARS: „Radość życia” i dodatki.
MIEJSKIE (H ip o te cz n a  8): „Zam­

knięty śtmt".
PRAGA: ,,Ch'-cŁgo" i rewia.
PRASKIE OKO: „Więzienie bez

krat” i „Zew pustyń'”.
ROMA: „Miaąto chłopców”
SOKÓŁ: .Tygrys z Esznapuru” i

lodatki.
STUDIO: „Sierżant Berry”.
ŚWIAT: „Psrły korony” i „Pra­

wda o miłości”.

że faktu dania łapówki nie po­
twierdzałem.

2) Nieprawdą jest, że „oskarży-

necie
c m e n t s r s i

w Tarnowskich Górach
Niewykryci chwilowo sprawcy 

dopuścili się profanacji wojsko­
wego cmentarza katolickiego w 
Tarnowskich Górach uszkadza­
jąc szereg grobów i niszcząc 
metalowe nagrobki.

Wandale skradli z 4 grobów 
^  -  | | K  j żelazne lane krzyże. Policja
f l ( ł T l %  **" w- - wdtożyła natychmiastowe docho
Wyśmienite serk i w opakowaniu I dzenia i jest już na tropie spra-- 

Żądaj c i e  w s z ę d z i e  I ców-

ciel próbował wówczas wmówić w j skazftny na karę 2 lat więzienia 
świadka, że łapówki nie dał, iż i P° ogłoszeniu wyroku Kesten- 
był on z oskarżycielem i referen- haum został aresztowany na sali 
tem Izby na kolacji. Pan Sadrzak sądowej. Przebywał on w więzie 
z oburzeniem stwierdził, że jest ; n*u do obecnej chwili. Przed kil 
to niezgodne z prawdą, bo dając dniami, na 3kutek wniesionej
pieniądze, zastrzegł sobie, że o Prz-ezeń apelacji, sprawę tej ła- 
żadnej kolacji nie chce nic wie- PÓwki rozpatrywał Sąd Apelacyj 
dzieć“, ny w Lublinie. Wyrokiem tegc

natomiast prawdą jest, że oskar [ s^du kara została Kesteabaumi,- 
życiel nie wmawiał we mnie, że ułagodzona do 8 miesięcy wię
nie dałem łapówki, ani leż nie cienia. Jednocześnie na wniosek 
wmawiał, że byłem z oskarżycie- obrony żyd został zwolniony z 
łem i referentem Izby na kolacji. w mzienia za kaucją w wysokości 
Nie stwierdzałem „z oburzeniem, 
że jest to niezgodne z prawdą, jak , 
również nie zastrzegałem się, że o

ku z czyia stanął on p«ed sądem !moc  ̂ której ustaTono subsydium 
Okręgowym w Lublinie i aó-stał i dła biblioteki żydowskiej i bez­

procentowej kasy dla popierania 
drobnego handlu. Mimo sprzeci­
wu radnych narodowych uchwa­
ły zostały powzięte.

do odpowiedzialności buchaltera 
elektrowni żyda Hermana Który 
sprzeciwiał się dodaniu przy­
miotnika „polski” do nazwy Ka­
sy Samopomocy Elektrowni.

ŚmEsrć 3*ih górników
j\i  płonącym podziemiu

Mimo intensywnych wysiłków większe przestrzenie podziemi.
kolumn ratowniczych, nie udało 
ąię dotychczas zlokalizować po­
żaru na kopalni „Eielszowice"'. 
Płomienie obejmują co raz to

żadnej kolacji nie chcę nic wie- 
dziećl‘, natomiast prawdą jest, że 
żadnej kolacji z osobami urzędo­
wymi nigdy nie byłem.

Stanisław Sadrzak. 
Warszawa, dn. 3. 3. 39 r.

„HitiiieA i kacjemika
B a r n y  korowćd w Wiln e

t t

G e n .  F r a n c o
n o w e j  H i s z p a n i i

W niedzielę dn. 5 bm. roapoT 
czął się w Wilnie 15-ty „Tydzień 
Akademika”, w związku z czym 
akademicy zorganizowali barwny 
i wesoły pochód przez ulice Wil­
na. Na kilkunastu samochodach 
wieziono kukły, ilustrujące życie 
studentów, ich troski i pptrzęby. 
Pochód otwierała konna bande­
ria, za którą jechały poszczegól­
ne wydziały uniwersytetu wiień-

W HttKńHOHCl (/os •cze

rych były rozmaite hasła. Równo­
cześnie na ulicach odbywała się 
zbiórka pieniężna na pomoc dla 
niezamożnych akademików.

Tydzień Akademicki poprze­
dził bummel międzykorporącyj- 
ny, który w barwnym pochodzie 
przeciągnął ulicami Wiina- Obok 
zbiórki na akademików, prowa­
dzono zbiórkę na ścigacz morski 
„Akademik” .

LONDYN, 5. 3. W wywia­
dzie udzielonym korespondento­
wi „Sunday Chronicie” w Barce­
lonie gen. Franco potwierdził skiego z transparentami, na któ- 
jeszcze ra? walę zachowania zu­
pełnej niezależności polityki Kisz 
panii narodowej

i l  td z a d T o l*  P r z e d  s z p i t a l u  C z e r w o n e g o  K r z y ż a
K r w a w y  d r a m a t

p a n ow an ie  za pew n ił, gen . F ra n - . ^  n iedzielę  na ul. S m ol-
POŁOŻENlć. ROLNICTWA ] nizował przy wydziale gospuJarcsyę co . N ow a H iszpan ia  n ie będ zie  k ie ,ne- przed sapitalem  C zerw onego

W  MAL0POLSCE WSCHODNIEJ ! ‘ ow a ła  Si? an i id eą  rew anżu  bm  lK rzyża  prz£Ch od n ie  zosta li za a -
W e Lwowie odbyio się wrlnC zgro­

madzenie Zw. Ziemian Małopolski 
Wsch. Nt zebraniu omówiono kata­
strofalną sytuację rolniczą, żądajac 
zahamowana spadku cen ziemiopło­
dów i oddłużenia warsztatów rolnych 
oraz przeprowadzenia dłuższej dy­
skusji w sprawie obywateli - zie­
mian na terenie Małopolski W schod­
niej.

KUR.iY ROLNICTWA 
W WILNIE

Aoy podnieść niski poziom rolnic­
twa I ogrodnictwa na terenie miasta 
W&M, zarząd miejski w Wilnie zorga

iej. Z inicjatywy referatu nowstal' 
3 świetlic na przedmieściach UJln;. 
wyłącznie dla ludności rolniczej, w

.jenawiścl Świat to musi zroau- ‘ larmcwani strzałami rewolwero-
mieć. Zwycięstwo bez zgody by­
łoby próżnym triumfem. Pragnie-

..torych wygłaszane są od /  m y byc  p rzy ja c ió łm i n a w et tych ,
.ematy rolnicze, ogrodnicze i hodo- . , /  .^,lareJ k tórzy  d otych cza s  by li naszym i

SZKOŁA OGRODNICZO - SADÓW- wr<?S3ń»
NlCZA

Pow. Zw. Samorządowy przystępu­
je do budowy w Rzeszowie szkoły

Jeżeli nasi wczorajsi wrogowie 
echcą szczerte współpracować z 

nami, Hiszpania swymi własny-
ogrodniczo - sadowniczej koszterr. mi sf)aml będzie mogła odziskać 
-00 tysięcy złotych. Calem szkoiy bę- . . ktfi naUzv sie te; w 
dzie podniesienie poziomu miejscowej ™lejsc.e’ Klore nalpz> jej 
produkcji roinej dla potrzeb C O - k 1 Euronię.

wymi. Jednocześnie zauważyli 
padającą na bruk kobietę. W 
tym samym momencie stojący a 
rewolwerem w ręku mężczyzna 
skierował go w swą pierś i po 
oddaniu dwuch strzałów zwalił 
się obok broczącej krwią ko­
biety.

Okazał-) się, że był k> epilog 
nieszczęśliwej miłości Stefana 
Ciaelińskiego dn uczieataucslu

kursów pielęgniarstwa przy szpi 
talu Czerwonego Krzyża, Marii 
Kealerówny. Dowodzi tego znale 
zioną w kieszeni Ciąglińskiego j 
kartka o następującej treści: J 
„Zabiłem i samobójstwo popełni 
łem h całą świadomością, czynie 
to z powodu porzucenia mnie 
przez Keslerównę”.

Rannych przeniesiono na no­
szach do espitala Czerwonego 
Krzyża i umieszczono na 5 od­
dziale chirurgicznym

Słan obojga bardzo ciężki.

Akcja ratunkowa natrafia na 
znaczne przeszkody wskutek gry 
zącego dymu, zalegającego chod­
niki kopalni, i żaru, jaki bije od 
płonących mas węgla.

Przed kopalnią, objętą poża­
rem, gromadzą się tłumy okolicz­
nej ludności, oczekującej z niepo 
kojem wieści o przebiegu kata­
strofy, w następstwie której w:e 
lu górników będzie pozbawionych 
pracy przez szereg tygodni z po­
wodu ograniczenia ruchu na ko­
palni.

W niedzielę w późnych godzi­
nach wieczornych dotarła kolu-m 
na ratownicza kopalni „Bielszo- 
wice” do znajdujących się w o- 
brębie płonącego pola pozosta­
łych 3 górników — Hofmana, 
Rolnika i Grajka. Ponieśli oni 
śmierć, zaduszeni czadem Wydo 
byta ich zwłoki na powierzchnię 
i umieszczono w miejscovTe.i kosi 
nicy Spółki Brackiej.

Wobec powyższego główny cho 
dn’k prowadzący na podszybie 
zamurowano i przystąpiono do 
gaszenia ognia.

A B C  |
Z B II1 A

P R O W i N C1Ą



ABC — NOWINY CODZIENNE Sir. 3
V

Demokracja — naturalny sprzymierzeniec żydów

W mmii  0 .0 . nikt nie w rm f t

S Z E E N  W  P O L I T Y C E

„ H a j n t “  o k w e s tii  ż y d o w s k i e j
Kilkakrotnie podkreślaliśmy w 

ostatnich czasach, że ofensywa, ja­
ką prowadzi żydostwo przeciw 
antysemityzmowi jest przede
wszystkim wykonywana przez ar­
mię demokracji polskiej.

Bardzo ciekawy artykuł o tym 
zagadnieniu przynosi „Hajnt", w 
którym dr. M. Kleinbaum pisze ob 
s żernie o stosunku demokracji poi 
skiej do kwestii żydowskiej. A 
więc przede wszystkim stwierdze­
nie, że demokracja polska jest na­
turalnym. sprzymierzeńcem żydo- 
' w a .

„Polska demokracja jest objek- 
vywnie biorąc naszym sprzymie­
rzeńcem, ale to nie znaczy, że mu­
si być subjektywiue naszym przy­
jacielem”.
O B Ó Z  D E M O K R A C J I
„Hajnt" martwi się, że zrozu­

mienie kwestii żydowskiej w pol- 
• kiej demokracji jest niewystar­
czające, że nie docenia się znacze­
nia i zaniedbuje odcinek walki z 
antysemityzmem. Natomiast żydzi 
chcieliby widzieć bardzo szeroki 
Iront demokratyczny, któryby 
jaknajenergiczniej ruszył do ob­
rony zagrożonych praw żydow­
skich.

,,Polski obóz demokratyczny to 
me tylko PPS, chociaż PPS stano­
wi najgłówniejszy czynnik. Myśl de­
mokratyczna dominuje także w 
partii ludowej, mieszczańsko inte­
ligenckim klubie demokratycznym 
nawet w chrześcijańsko demokra­
tycznym Front Morges.

Z A S Ł U G I m
Z tego jednak frontu jedynie 

PPS dość dobrze spełnia zadania 
obrony żydostwa.

„PPS jest zdecydowanie przeci­
wna antysemityzmowi, jest nato­
miast za żydowskim równoupraw­
nieniem obywatelskim i za żydow­
ską socjalno - kulturalną autono­
mią. W ten sposób całkowicie po­
krywa się stanowisko PPS z na­
szymi politycznymi postulatami”. 
Dalej jednak publicysta żydow­

ski wyraża swe niezadowolenie 
■ at-ówno z pewnych gospodarczych 
posunięć PPS, jak i z wolnej ręki 
niektórych działaczy socjalistycz­
nych, którzy nie idą po linii po- 
Łtępowania kierownictwa żydow­
skiego, Ostatecznie jednak „Hajnt“ 
ma nadzieję, że socjaliści spełnia 
dezyderaty żydowskie.

^Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, ze gdyby PPs doszła do 
władzy, to program w kwestii ży­
dowskie] byłby: równouprawnienie 
przy równoczesnym popieraniu ży­
dowskiej emigracji... A więc pro- 
gramowo w sprawi.; żydowskiej w 
Polsce nie ma żadnych zasadni­
czych punktów spornych między 
sjonistyczną demokracją a PPS”. 
Na dziś jednak żydzi żądają od 

PPS batdziej zdecydowanej po­
stawy, a przede wszystkim odpo­
w iedzi na kwestię żydowską, 

„Która przecież ciągle powstaje 
bo masy żydowskie wysuwają ją

na porządek dzienny, jako strona, 
która jest niezadowolona z dzisiej­
szej rzeczywistości11.

K Ł O P O T Y
Publicysta żydowski niepokoi 

się, że O NR wytwarza w Polsce 
atmosferę, w której nieraz czyn­
niki demokratyczne nie umieją 
się oprzeć prądom antyżydow­
skim. Szczególniej masy ludowe 
ulegają silniej tym wpływom, a 
nawet i działalność gospodarcza 
(spółdzielnie) ma cechy walki z 
żydami.

Żydzi chcieliby współpracy de­
mokracji „polskiej" z innymi de 
mokracjami mniejszościowymi i 
tak tłumaczą skutki „błędów".

„Dlatego możliwym jest, że u- 
kraińscy demokraci socjalni i rady­
kał! - socjalistyczni utworzą front

„Także 1 z tego punktu widze­
nia aktywizacja walki przeć" wko 
antysemityzmowi jest palącą ko 
niecznością dla polskiej demokracji, 
może wieoej leszcze aniżeli dla sa­
mych żydów”.
Cały ton artykułu, jak i argu­

menty, którymi szermuje p. Kle- 
inbaum wykazują dużą butę i 
pewność siebie żydostwa. Demo 
kracja na rozkaz żydowski ma

dzisiaj rozpocząć atak na anty­
semityzm po to, by zgodnie z pro 
gramem sjonizmu, a więc żydów 
skiego nacjonalizmu, umożliwić 
żydom współrządzenie w Polsce 
i odbudowę siedziby narodowej 
w Palestynie, z której żydzi czer 
paliby ortodoksyjne siły, utrzy­
mujące kierunek linii politycz­
nej światowego żydostwa.

nowy klub w  sejmie
Według informacji jednej z agen­

cji, w koiach sejmowych mówi się o 
powołaniu do życia poselskiego Klu­
bu Demokratycznego. Do nowego klu 
bu należeliby również posłowie Klu­
bu Niezależnych, który to klub. nie 
jest ugrupowaniem politycznym. 
DRUGI WlCt1'OJEWODA ŁÓDZKI

W niedługim czasie mianowany 
ma być drugi wicewojewoda w urzę 
dzie wojewódzkim w Łodzi.

Dotąd województwo łódzkie miało 
tylko jednego wicewojewodę.

KONFISKATA ULOTKI
Poznańska grupa Służby Młody ąj 

OZN wydała w sprawie Gdańska i 
zaszłych tam wypadków oćezwę, za­
wierającą szereg kategorycznych po­
stulatów.

Duch odezwy był zgoła inny, ani­
żeli znane wystąpienie szefa Ozonu. 
Ulotka ta została zajęta przez staro­
stę grodzkiego w Poznaniu.

WYBORY W PŁOCKU
Wybory do rady miejskiej w Roc­

ku odbędą się w dniu 1 kwietnia b. r.

GcEy s k l e r o z a
d o k u c z a

Apteka Mazowiecka 
Warszawa 

• Mazowiecka 10

Zla szyn ia c y o życiach
Zbąszyń, 2 marca 1939 

Po dwóch godzinach deptania 
po miasteczku, Zbąszyń zaczyna

jednolity z ukraińskimi reakcioni ,mi imponowa schludnością ulic,
śtami i faszystami, po prostu dla 
tego, że nie istnieje dla nich-żaden 
front zjednoczony I polską demo­
kracją Galicji Wschodniej”.
O ile podkreśla dr. Kleinba- 

um, że a antysemityzmem Str. 
Ludowego żydzi mają poważne 
kłopoty, o tyle sądzi, że Front 
Morges, który jest oficjalnie an­
tysemicki w rzeczywistości anty­
semityzmem w realizacji swych za 
dań zupełnie się nie wykaże. In­
ne natomiast niebezpieczeństwo 
w ujęciu „Hajnta", stanowi 
wpływ na te ugrupowania kleru, 
który w Polsce nie może być za­
liczony do obozu demokratyczne 
go a szczególnie jest to niemożli 
we w stosunku do kwestii żydów 
skiej".

S Z T U C Z N Y
A N T Y S E M IT Y Z M

Także z powątpiewaniem odno 
si się Kleinbaum do antysemi­
tyzmu Ozonu. Fragment o Ozo­
nie jest nader charakterystyczny.

architekturą skromnch domów, 
ogródkami, jeziorem, pięknym ko 
śeiołem i pracowitością mieszkań 
ców. Gorzej jedzą, ale piękniej 
mieszka, ą.

Po ulicach łażą żydzi, biegają 
jak opętani listonosze, powiększo 
no etat dwukrotnie, ale pracy 
przybyło conajmniej dziesięcio­
krotnie. „Piszą proszę pana do 
wszystkich krajów świata i do

nich pisze cały świat. A niecier­
pliwe to, a kapryśne, napastują 
na ulicy, nie chcą czekać, aż im 
się do domu dostarczy, a porzą­
dek musi być". Właśnie zamilowa 
nie do porządku i pracy jest tu 
powszechne, każdy coś grzebie 
w ogródku, w obejściu, byle nie 
pozostawać w tyle za innymi. 
„Do apteki pójdzie pan tam, jak 
ta woda na chodniku rozlana, 
znowu żydy z okna wychlusnęły, 
ale ray ich tu przyciskamy i po­
rządku uczymy". Pochwały moje 
im nie imponują: Co tam Zbą­

szyń, mamy tylko gazownię, ale 
niech pan jedzie (pojechałem) 
do Wolsztyna, tam mają elek­
tryczność, wodociągi i kanaliza­
cję i jezioro większe. Żeby nie 
Cdynia, to i u nas byłoby już 
wszystko. Dlaczego Gdynia? Tran 
sporty zaś morzem idą, a lądem 
i koleją mało. Spedytorzy jeden 
za drugim likwidują oddziały w 
Zbąszyniu.

M A G IS T R A T  Z Ł O ­
T Ó W K I Z B IE R A

Żeby miasto na żydach nie zat­

nie
py
Je-

P r a c a  w  t e r e n i e  m u s i  s i ę  o p i e r a ć

Na dobrawoloycb organizacjach rolniczych
P ra c e  k o m is ji , p r e z e s ó w  i d y r e k t o r ó w

Na zjeździć prezesów i dyrek­
torów dobrowolnych organizacji 
ogólno - rolniczych, o których w 
swoim czasie donosiliśmy, powoła

„Ideologia Ozonu jest sztuczna, i na została specjalna komisja, któ- 
naszpikowatia rozmaitymi rej zadaniem było opracowanie
mi, ideami i postulatami, fc ztao O- , . . .  .
zonu cnwytft wszystko co jest po- ez polskiego systemu oiganizacji
pulame i co może zjednać tę po- j rolnictwa.
pularność. Tato" i antysemityzm Komisja ta, w składzie prezes
został przejęty przez Ozon, bowiem ■ ,
na rynku politycznym akcja anty- 1 • T. X. R. Miko ajczyk, wice-
semityzmu idzie w gorę. Ulica bo- prezes L. T. R. Malik oraz dyrek-
wiem żąda antysemityzmu. W tor C. T. O. i K. R. Chyliński, u-
szczerość Ozonu nikt nie w.crzy kończyła obecnie swoje prace.___________  nikt nie wierzy
oprócz szczerości dążenia utrzyma* | 
nia władzy we ałasnym ręku. Gdy- i 
by Ozon poczuł no .vy prąd przeow
antysemityzmowi w społeczeństwie
Dolskim, gdyby demokracja polaka . . . . .
mobilizowała opór przeciwko anty- . nych zmian w istniejącym syste- 
semityzmowi, to by też wpłynęło mje organizacji rolnictwa, ponie-

Zdaniem komisji:
1) Nie ma żadnej istotnej po­

trzeby wprowadzania radykal­

na program Ozonu’ .
A więc ogólna ocena sytuacji 

w Polsce jest raczej optymistycz 
na dla żydów. Z jednej strony po­
czucie, że demokracja jest niewąt­
pliwym sprzymierzeńcem, z dru- j 
giej strony, że dzisiejsi oficjalni j 
antysemici ozonowi zmienią kie- j 
runek pod naciskiem demokracji j 
kierowanej przez żydostwo.

A więc dr. Kleinbaum daje ha | 
sło do uderzenia.

waż obce formy organizacyjne — 
od Kółka Rolniczego u podstaw 
do Związku Izb i Organizacji Rol­
niczych jako punktu szczytowego 
— odpowiadają zasadniczo struk­
turze wsi i jej potrzebom.

2) Sprawa wprowadzenia jed­
nolitego systemu organizacji rol­
nictwa w całym kraju i usunięcia 
istniejących niezaprzeczenie bra­
ków winna — ze względu na

5x(f&uiła pczyjaciM i pczedumi&óut

L i s t l M y  p. sen.
W „Kurierze Wileńskim" uka­

zał się list otwarty p. gen. Żeli­
gowskiego do p. ministra Rolni­
ctwa i Refom Rolnych. List ten 
poniżej w całości zamieszczamy:

Panie Ministrze!
Kierując się troską o . dobr° 

stwa i Ziemi Wileńskiej, pozwalam 
sobie zwrócić się do Pa®* Ministra z
nastemiiacvm oświadczeniem.

Szukanie właściwych dróg rozwoju 
gospodarczego Wlieńszczyzny prze­
chodzi doniosły okres. Od prawieków 
nasz lud rolniczy nigdy nie mógł go 
spodarczo się zorganizować, nie mogj 
ujawnić swych Zdolności, nie mog; 
się nigdy przygotować do szerokiej

pracy na terenie życia państwowego 
Działo się to dlatego, że nigdy nie 
miał on form organizacyjnych, nie 
miał ram, któreby odpowiadały jego

Niestety, w ciągu kilkunastu lat 
paustwowości na tych ziemiach, pro­
gram ten nie był zrealizowany. Na 
terenie gromad i gmin albo nie oyło

instynktom, tradycjom i warunkom żadnej pracy, albo był wykonywanynffwnArłaV P TVni —• _ ' .    • j i .  _if,«łvrv niagospodarczym, pozwalały mieć glos 
we własnych sprawach.

Taką formą jest samorząd gospo­
darczy gromad i gmin w.ejskich. I 
to nie tylko dlatego, że ta forma pra­
cy dawałaby ujście różnorodnym po­
trzebom życia zbiorowego i podńir 
słaby jego dobrobyt. Na tym terenie 
mogłyby się kształcić cha- aktery zdol 
ilości i rozwijać się zdrowa Opinia 
ludności wiejskiej w tej atmosferze 
mógłby se wyrabiać zdrowy instynkt 
państwowy.

P a ra gra f aryjski
w p r o w a d z i l i  le k a r z e  U b e z p i e c z a ła !

W niedzielę na zebraniu Zw. Le­
karzy Ubezpieczalni Społecznej u- 
chwalono paragraf aryjski, na

ciw zapowiedzianej przed zebra­
niem uchwale.

Paragraf aryjski będzie stoso-
podstawie którego członkiem | wany tylko w  stosunku do nowo-
związku może być tylko lekarz, 
urodzony jako chrześcijanin.

Ze wnioskiem głosowało 229 o- 
sób, przeciw 5 żydów, i 30 szabes- 
gojów. Nieobecni członkowie ży­
dzi przysłali pocztą protest prze-

wstępujących członków.
Sądzimy, że ten punkt paragra­

fu winien ulec zmianie także w 
kierunku wyrugowania ze związ­
ku żydów, przyjętych przed wpro 
wadzeniem paragrafu.

pi ogrc.r wadliwy i dla nikogo nie 
zrozumiały.

Ludność rolnicza w najcięższych 
warunkach wypełniała zobowiązania 
podatkowe, ale życie na terenie gro­
mad i gmin pozostawało w bezruenu.

Jaskrawą wyrazicielką tego nega­
tywnego systemu jest Wileńska Izba 
Rolnicza, z niepotrzebnie rozbudowa­
nym wielkim s.-tabrm. Nigdzie lie 
zbiiża się ona do gromad i 
Starowi aparat biurokratyczny w dzi­
siejszej postaci prawie zupełnie nie 
potrzebny masom rolniczym i w ogó­
le całemu rolnictwu.

Ten stan rzeczy staje się wysoce 
niepokojący szczególnie teraz w  do­
bie tworzenia wielkiego p'ami inwe- 
stycyjnego Powstaje obawa, że cały 
obecny system zostanie ugruntowany 
jeszcze Twardziej, za pom ocą sum in­
westycyjnych. Przecież już budżet 
Wileuskiej Izby Rolniczej przekroczył 
milion złotych

Mając to wszystko na względzie 
poczuwam się obowiązku posta­
wienia wniosku o  niezrtwierdzenie 
przez Pana Ministra planu prac i bud­
żetu Wileńskiej Izby Rolniczej rsa rok 
1939 — 50 oraz do skierowaniu d ii . 
s /e j działalności władz rolniczych na 
teren samorządu —  gromad i gmin 
wiejskich.

L. Żeligowski.

znaczne różnice ekonomiczne, et­
niczne it. p. w poszczególnych 
województwach — odbywać się 
na drodze ewolucycjnej, nie zaś 
na drodze ciągłych radykalnych 
zmian, wprowadzających jedynie 
zamieszanie do życia społeczne­
go wsi, odwracających bowiem 
myśl i wysiłki społećzeństwa wiej 
skiego od konkretnych zagad­
nień., dotyczących rozwoju i po­
stępu w rolnictwie.

Stąd też, według opinii komisji, 
za podstawę organizacji rolnic­
twa w Polsce należy przyjąć na­
stępujące zasady:

r. Wszelka praca rolnicza w 
terenie u podstaw winna opierać 
się o miejscowe dobrowolne orga­
nizacje rolnicze, wiążące w swej 
działalności światłego, niezależ­
nego człowieka wsi do solidarne­
go, gromadnego działania nad 
sobą i swym otoczeniem.

II. W pierwszym rzędzie wysu­
wa się konieczność ulepszenia or 
ganizacji rolnictwa na szczeblu 
powiatowymi. Nie należy jednak 
tworzyć powiatowych Izb Rolni­
czych, tworzenie których nie tyl­
ko jest zbędne, lecz grozi również 
zwiększeniem kosztów i zbiuro- i 
kratyzowaniem życia wn. Nato­
miast środkiem planowania i wy- ! 
konywania prac rolniczych na te- j 
renie powiatów winny być powia- [ 
towe organizacje ogólno - rolni- i 
cze, przy czynnym współudziale 
swoich członków, pracujących w 
samorządzie, spółdzielni, organi­
zacjach kobiecych, młodzieżowych 
i specjalnych oraz przedstawi­
cieli samorządu rolniczego, za­
mieszkałych na terenie powiatu.

rab ałc, to byśmy ich tu 
zcitrpieli. — A zarabia? — 
tam rozmówcę, ślusarza. — 
szcze by też. Już musieli się ży­
dzi kilka razy rejestrować? to ma 
gistrat złotówki zgarnia jak swo­
je. Może się za to coś zbuduje. 
Jak wyjeżdżają za granicę, zno­
wu różne zaświadczenia, znacz­
ki stemplowe miejskie i różne i» 
ne wpływy miasto chwyta.

D O B R Z E  
A L E  N IE B E Z P IE C Z N IE

No to dobrze- Dobrze, byle się 
to nie rozpełzło po kraju. Wszy­
scy wtedy stracą. U nas nie zo­
staną, bo mamy podliczonych na 
palcach, były trzy rodziny żydów 
skie i więcej zostać nie może. Po 
licja na wszystkich rogatkach 
czuwa aie czy to żyda upilnuje: 
jak pryśnie i dostanie się do War 
sza wy, to jak kamień w wodę.

O S T E M P L O W A N O  
7 .000  Ż Y D Ó W

A czy rzeczywiście uciekają?
III Zakres i kompetencje Izb 

Rolniczych i wojewódzkich orga­
nizacji ogólno - rolniczych winny 'Lokiadnie nie możemy wiedzieć,
być dokładnie określone i 
graniczone, przy równoczesnym 
określeniu sum, asygnowanych na 
te cele z własnych funduszów lub 
też przekazywanych przez miiii- 
sterium rolnictwa i reform rol­
nych.

IV. Zrzeszenia rolnicze o cha­
rakterze specjalnym, a w szcze­
gólności związki handlowe, zwią­
zki celowe producentów i związ­
ki organizacji zbytu winny nale­
żeć do dobrowolnych organizacyj 
ogólno - rolniczych, wojewódz­
kich i powiatowych.

V. Pion organizacyjny rolnic­
twa winien być jednolity i sięgać 
do najwyższej reprezentacji rol­
nictwa, zorganizowanego w Zwią­
zku Izb i Organizacji Rolniczych, 
łączącym Izby Rolnicze, dobro­
wolne organizacje ogólno - rolni­
cze (które w najbliższej przyszło­
ści winny być zorganizowane w 
Polskim Towarzystwie Rolni­
czym). spółdzielczość rolniczą i 
organizacje specjalne.

roz_ magistrat ostemplował 7.000 ży- 
! dów, a zostało tylko 4800. Część 
wyjechała za granicę, a'e część 
n^pewno rozpełzła się* po krają.’"

L o t n i s k o
cywśłne

pod Grudziądzem
Na walnym zabraniu delega­

tów obwodu morskiego LOFP w 
Gdyni, postanowiono utworzyć 
pod Grudziądzem lotnisko cywil­
ne. » ■

Nowe lotnisko ma powstać we 
wsi Rządz koło Mniszka.

Z m i a n y  s t a t u t u  B a n k u  P o l s k i e g o
na p o s ie d z e n iu  S e jm u  w e  ś ro d ę

10 rano jest dość obfity obejmn-Porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia Sejmu, które się od­
będzie w środę 8 b. m. o godz.

J A K  N IE M C Y  '  
P R Z E P C H A L I  

a  7 0 6  W
Dowiaduję się, w jaki sposób 

1 Niemcy przepchali żydów przez 
granicę. Okazuje się, że koło 
2.000 żydów Niemcy po prostu 
przywieźli wagonami na stację 
Zbąszyń i pozostawili tam, in­
nych pędzono przez zieloną gra­
nicę. Straż graniczna zgromadzi­
ła się w ilości kilku osób, ale' co 
miała zrobić wobec kilku tysięcy 
żydów i licznego konwoju zbroj­
nego. Nie było rady. Działy się 
tu początkowo niesamowite sce­
ny: duża ilość żydów7 przyszła 
bez przyodziewku, inni przeszli 
nawet z pieniędzmi i kosztownoś 
ciami, nawet Hitler równości nie 
zrobił.

Nie było lokali, żydzi obozo- 
| wali na ulicach, teraz się wszyst­
ko to jako tako polokowało. To 
pewno żydzi złorzeczą teraz Hi­
tlerowi? Złorzeczyć złorzeczą, a- 
le czy pan wie, że zbiegowie wsty­
dzą się mówić... po polsku, nawet 
jeśli znają nasz język?

Ż Y D Z I  O  H IT L E R Z E
Wstydzą się zniemczonych cał­

kowicie żydów, gdyż chcą ucho­
dzić za kulturalnych, a nie za pol­
skich żydów. O Hitlerze mówią, 
że to mądry człowiek, umie pil­
nować ładu i bardzo żałują, że 
nie mogą pod panowanie Hitlera 
wrócić. Słyszał par na ulicy w 
Zbąszyniu żydów mówiących po 
polsku? Przyznaję, że nie. Widz 
pan, a połowa umie mówić. Przy­
pominają mi się Litwacy, którzy 
pędzeni z Rosji próbowali u Bat 
w Kongresówce krzewić kulturę 
rosyjską.

' i.

S u r o w a  k a r a
z a  lż e n ie  P a ń s tw a

Przed sądem okręgowym we 
Lwowie stanął robotnik Julian 
Schulz, który przychwycony na 
dworcu na kradzieży starego że­
laza. począł lżyć Państwo Pol­
skie i znieważać policję.

Oskarżony został skazani* na 
jeden rok więzienia.

je bowiem kilkanaście ustaw roz 
patrzonych już przez poszczegól 
ne komisje m. in. o porozumie­
niach kartelowych, o ogranicze­
niu nadmiernych wynagrodzeń 
w przedsiębiorstwach, o organi­
zacji więziennictwa, o znosze­
niu ordynacji rodowych.

Wśród nowych projektów, któ j 
re będą odesłane do komisji jest 
przedłożenie rządowe o zatwier­
dzeniu zmian statutu Banku Pol 
skiego oraz złożony przez 0. Z. 
N. projekt ustawy o konwersji i 
uporządkowaniu długów rolni­
czych.

J E D N A  S Z K L A N K A  
W O D Y  N A  10 Ż Y D Ó W
Czy restauracje dużo na żydach 

zarabiają? Dawniej tak, teraz 
większość jest bez pieniędzy, go­
tuje u siebie albo korzysta z Po­
lowych kuchni żydowskich towa­
rzystw dobroczynnych. Ale prze­
cież miejsca wolnego nigdzie nie 
zostawią, patrz pan obsiedli sto­
ły, jak szarańcze. Tak, sie co 
dziesiąty konsumuje... szklankę 
wody sodowej, a wszyscy szwar- 
goczą, grają w karty i szach i7. 
Jakto żydzi.
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Panorama Oiszplii Srcc oasklej
W i e l K  e  d z i e ł o  W o j c i e c h a  K o s s a k a

O stworzeniu w Warszawie pa- wszelkich walorów optycznych, w
noramy bitwy grochowskiej po- 
myślono po raz pierwszy przed 
dwoma laty, dotychczas jednak 
sprawa ta napotykała na duże 
trudności natury materialnej. G- 
becnie podstawy finansowe budo­
wy panoramy oparte zostaną na 
pcżyczce, gwarantowanej przez 
miasto. Z chwilą gdy pożyczka 
ca, wysoko oprocentowana, będzie 
spłacona, uzyskany vr ten sposób 
kapitał jjrzeksztaicony zostanie w 
fundusz wieczysty na budowę po­
mników przeszłości w Warszawie.

dodatku zupełny brak kontrastu 
w wyglądzie obu armii, jednako­
wo szarych, — nie ma w tym 
wszystkim nic, ccby mogło pociąg 
nąć artystę spragnionego gry, 
barw i świateł.

2*to jakże głęboko tkwią w 
tym bezbarwnym obrazie, walory 
innego rodzaju jak dalece jest on . 
przepojony duchem bohaterstwa, 
ofiary, patriotyzmu. Współdziała­
nie ludności cywilnej miasta z ar 
mią Kossak zamierza specjalnie

jednocześnie Pragę Białołękę, Ka 
węczyn i to, co się tam działo w 
to w historyczne, lutowe popołud­
nie. Panorama przedstawiać bę­
dzie kulminacyjny moment fcit- 
wy, której bohaterką była przede 
wszystkim niezrównana piechota 
polska pod rozkazami Chlopickie- 
g°.

To stadium przygotowawcze 
prac do Panoramy Grochowskiej 
przyniesie nam więc, jako Walor, 
że tak powiemy, uboczny, nowy 
cykl obrazów historycznych Woj­
ciecha Kossaka. Podobny cykl 
utworzyły w swoim czasie jego

WspAinesny człowiek« Iwi;riiillle ^
O d c z y t  d - r a  H .  F r i c t c r i c l i ó

podkreślić. ,,I4iedy spojrzałem na 
Pomimo, że sprawa powstania mój temat od tej strony ideowej — 

panoramy wyszła już z pierwsze- 1 mówi Kossak — uznałem, że jest ' „miniatury" do Racławic, z któ- 
go stadium, nie ustalono jeszcze ; on lepszy, bardziej malarski, bar- rych najpiękniejsze zdobią gmach 
miejsca, na którym ma ona sta- j dziej pasjonujący, niż wszystkie Min. Spr. Wojsk 
nąć. Grochów chciał skorzystać ze j inne, niż barwy i stroje Racławic, 1 ^ ^ ^  
swoich, że tak powiemy, natural- niż niezrównane słońce Egiptu. Im 
nych praw do posiadania panora- ! głębiej i dokładniej studiuję hi- 
my u siebie. Miałoby to jednał storię bitwy grochowskiej — mó- 
fcardzo złe strony ze względu na wi artysta — tym bardziej mnie 
oddalenie a więc trudności dojaz- . ten wspaniały temat pochłania ł 
du, przy jednoczesnym1 znacznym | zachwyca, tym bardziej i pasjo- 
zwiększeniu kosztów i zmniejszę- j r.uje mnie ten bój na miarę ho- 
niu atrakcyjności imprezy. Pano- jmerycką. Z coraz większym zapa- 
rama powinna być łiiwo dostępni łem odnosząc się do tej pracy", 
dla wszystkich. i Praca ta będzie polegać przede

Osobiście mistrz Kossak jest j wszystkiem na wykonaniu szere- 
zwolannikiem umieszczenia jej w ■ gu obrazów — miniatur przysz- 
pięknym Parku Paderewskiego na ! łej panoramy. Nie są to szkice,
Pradze, względnie na zbliżonych j ale obrazy malowane ż całą do­
do tego parku terenach przyszłej kładnością. zachowujące wszyst- 
powszechoej wystawy w Warsza- kie szczegóły, jakie odnajdziemy

W Sali Portretowê  Tor
Warszawskiego Naukowego odbył się 
interesujący odczy-t dża Henryka 
Friedricha o „Obliczu kulturalnym 
dzisiejszego człowieka w świetle no­
wego słownictwa”.

Tytuł długi i bard'so poważnie, na­
ukowo i aż nudnie w yglądajm y, alć... 
nie taki straszny diabeł, jak go łaa- 
mjA- Językoznawstwo jest flla prze­
ciętnego Polaka kompletną ziemią 
nieznaną, a na dźwięk stówa ..gra­
matyka” każdego niemal żimny 
dreszcz przechodzi. A  szkodo: bo ję­
zyk jest odbiciem żywej kultury; bo 
badając język, rzucamy nowe światło 
na szereg zagadnień psychologicz­

nych 1 kulturalnych.
Punktem wyjścia odczytu p. Fried-

G O Ł Ę B IE  P O C Z T O W E  
H A  U S Ł U G A C H  L O T N IC T W A

Wlft.
P an oram a Olszynki Grochow­

skiej p od  względem efektów kolo 
rystyeznych będzie się znacznie 
różniła od innych panoram, wy­
konanymi przez mistrza.

Luty. plucha, odwilż, bezbarw­
na monotonna płaszczyzna pod­
warszawska, wojska pozbawione 
P‘ ęk iiy cn  mundurów, a więc

później na panoramie Miniatury 
takie wykonuje Kossak w całości 
sam. To co'się przyjęło nazywać 
miniaturą, ma metr 70 cm. wys. 
na 11 m. długości. Obwód pano­
ramy wynosi 110 m

Olbrzymie płótno panoramy o- 
brazować będzie wielki pierścień j 
okolic podwarszawskich. Widz, i 
stojący w środku, widzieć będzie

Hitterowey-spadkobiercami Kopernika 
T a k  t w i e w  A l f r e d  R o s e n b e r g

Podczas uroczystości ku czci 
Kanta i Kopernika, które się nie­
dawno odbyły w Królewcu, m. in.

pogląd w dziedzinie nauki ale za 
jednym zamachem zburzył cały 
dotychczasowy porządek tpołecz-

przemawiał Alfred Rosenberg. W ny i kościelny, idea Kopernika 
przemówieńlu*"tym, autor '„Mitu oraz wyniki nauk przyrodniczych i 
XX wieku" uważał za stosowne ’ lat następnych stanowią triumf 
do swych „uczonych" wywodów dążeń ku sprawiedliwości i pra- 
wpleść nieco kłójących — w jego ; worządności.
pojęciu — szpilek pod adresem , , , I
Kościoła zakończeniu swego przemo- j

W  cza s ie  osta tn ich  m an ew rów  lo tn iczy ch  w  A n g lii w jrkorżysta- 
tto g o łsb ie  p o cz to w e  dla przesy łek  p iln y ch  m eldunków  i  powie­
trza , N a  zd ję c iu  lotn ik  w y p o s z cz ą  g o łę b ia  p ocz to w e g o  z m e id u n - 

k lzm  in form a cy jn y m .

Kopernik — mówił Rosenberg 
— nie tylko obalił dawny świato-

<‘ ; v  l]ą organ jm  Pa. 
oifgtajclo, U  przy clar- 
pisalach n i n k ,  pęche- 
a r  I wszelkich doleglj. 
wołelaeft dróg moczo- 
"■ f-h  a lisu je  el« zltla  
M gra W o lskiego  ze zna- 
tlom  znhron. łJf.OC.'.

wienia oświadczył Rosenberg, że 
„narodowy socjalizm uważa się 
za prawego następcę i spadko­
biercę postępu duchcwego i inte- 

j lektualnego, zapoczątkowanego 
! przez nauki Kanta i Kopernika, 
którzy uczynili wyłom w ciemno- 

i cie i zacofaniu ówczesnej ludzkoś­
ci...".

Na marginesie powyższego war 
j i to dodać, że narodowi socjaliści 
■ uważają Mikołaja Kopernika za 
stuprocentowego Niemca. Jak 
wiadomo Kopernik był nie tylko 
Polakiem z krwi i kości, ale kap­
łanem i kanonikiem.

R o z s t r z y g n i e c i e  K o n k u r s u
na $r ce m Lrskę o lemacia soortowjfm

W Instytucie Propagandy Sztu W wyniku konkursu 2 nagrody 
ki został rozstrzygnięty konkurs , po 450 zł. otrzyńlali Henryk Sie­
na szk-ce malarskie na temat ] dlanowski i Jerzy Zielesiński. Na 
aportowy. Na konkurs nadesłano grodę w sumie 300 zl Ewa Ma-

ncha było zdanie prof Andrzej- Ga-1 góle bardzo charakterystyczne 
Wrońskiego, że „język jest martwą dla dzisiejszego języka. Kilka 
formą żywej i zmisnne, treści psy- przykładów wystarczy: opiera się 
chicznej”. To znaczy: świat zmienia | na bazie, zajmuje się pozycją, o- 
eię baHzo azybko, nasza psychika peruje się argumentami, organi- 
rownioi; język nie nadąża za t£ wie- żuje się defensywę, rozważa oć- 
-zną ewolucją. Tylko wielki mistrz C-Jiki zagadnień, 
potrafi sprawić, Łe „język giętki po-j Czerpie się z lotnictwa (Wie- 
vsie wszystko, co pomyśli głowa” (sło-1 rzyński mówi o starcie myśli), ze 
wn Stowack-.egoj Ale k?idy. kto ma spraw morskich (zmienić kurs, 
czynną postawę wobec życia, ma rów- odpływ energii), z radiostacji 
nie czynną postawę wobeć języka, j (uzieińienie zagadnień, polityka 
Gdy myól działa Sprawnie, język jest; długofalowa).
bujny i przejrzysty. , śmiałe przenośnie Mickiewicza

By wyrazić jakieś nofTe nojęcie, na- ^ ^Sonatach krymskich" budziły 
/.wać nowy przedmiot. Uciekali się lu- ostre 3jpwa krytyki. To samo dzie 
dzie do przenośc-. które z czasem tra i je się dziś-. Ta bujność i zmień- 
ały swą wartość poetycką, stavałr języka pozostaje jednak w
się wytartymi tumanami Języt to ; zgodzie z duchem czasu i mc jej 
zbiorowi-:k* -.ygisłyc1- pfińńośnl. nig moi6 stanąć na przeszkodzie, 
ety itłś. mówi słę .,Ł b t k e j pBśpiecłj, prostota — oto co 
>gły , „r  z y ■ " a -iiielki 1 t. d. charakteryzuje polszczyznę wieku
przyjdzie konwi na myśl, że to są 
p r z e n o ś n i e ?

A tymczasem nowe metafory po- 
«rjtają z każdym dniem i one od- 
■'.wietciadlają nasze oblicze kultural­
ne. Nie mówimy jui, Ze ktoś pracuj? 
na ni wi e ,  lub nawet na j  o 1 u, j P__ 
śls mówimy, że pracuje na t e r e n ; e 
(gospodarczym, dziennikarskim). Sło­
wo, zaczerpnięte oczywiście z woj­
skowości.

Tfc pożyczki wojskowe ftą w o-

XX-go Przejawia się to również 
w tworzeniu nowych rzeczowni­
ków przez odrzucenie końcówk: 
czasownika (t. zw. derywaeja 
wsteczna): zrywać —.zrywr zwi­
sać — zwis, strugać — cL̂ ug 
( =  hebel), dźwig, czołg schron; 
I poetyckie, bardzo ekspresywne: 
rozgrzmot, rozdzwoń, rozszum  
(Berent), rozsprzęg (Staff).

M. Pod.

9 marca wystąpi w sali Filhar­
monii Warszawskiej Tow. Śpie­
wacze „Harfa" z własnym koncer 
tero

Dorocznym zwyczajem To warzy

Wacława Lachmana, tegoroczne­
go Laureata Nagrody Muzyczne; 
m. st. Warszawy, bogaty pro­
gram składający się z szeregu 
nowych, nigdzie nie wykorywa-

stwo śpiewacze „Harfa", cieszące j nych utworów, zapewnią słucha- 
się dużą sympatią i popularnością i czom wiele wzruszeń artystycz- 
w szerokich kołach społeczeństwa | nych.
nie tylko w' kraju, ale i zagranicą ] Należy więc się spodziewać, że 
przedstawi puoliczności warszaw publiczność nie pom.nie sposob- 
sktfej po raż 47-my z rżędu, swój | ności zamanifestowania swej Pym 
dorobek artystyczny. I patii dla „Harfy", przez zapełme-

Wytrawne kierownictwo prof | nie sali na jej koncercie

A m e r y k a ń s k i  <iu® i w o k a l n y
ś p ie w a  w  r s ^ io

140 prac. Jilry stanowili pp.: M 
Masłowski, jako przedstawiciel 
M inisterstwa W. R. i O. B., M 
Boruciński z Instytutu Propagan 
dy Sztuki, pik. K Glabisa t Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego, 
p. A Gerzabek ze Związku Zaw. 
Polskich Artystów Plastyków i p. 
M. Schulz z Bloku Zaw. Polskich 
Artystów Plastyków.

na Łunkiewiczcwu. 3 nagrody po 
200 zl : Józef Eutkicwicz, Mieczy 
sław Tomkiewicz i MiećzjTsław 
Wątorek oraz 2 nagrody pa 100 
zł.; Józef Ozmin i Zofia Wielo- 
wieyska.

Pra.ce nagrodzone wraz z czę­
ścią prac nadesłanych n i  kon­
kurs, będą wystawione w I.P.S., 

i poczynając od 25 b. m.

W marcu przyjechał do Polski 
duet śpiewaczy: sopranistka Elea- 
rilr Stecle i tenor Hal Clovis. Pol­
skie Radio korzystając z tej sposo­
bności zaprosiło amerykańskich ar­
tystów przed mikrofon dn. 8 mar­
ca o godz. 22 00 Dust ten pracuje 
nad repertuarem poważnym. Lite­
ratura wokalna dwugłosowa jest 
obszerna, lecz na ogół zapomniana 
i saniedbana. Duet amerykański wy-

dzłł na nowo na estrady kmcerto-
we.

Repertuar artystów jest bardzo 
obszerny, obejmuje najstarsze dwu­
głosowe kompozycje z XIV wieku, 
muzykę klasyczną i romamyczną 
najbcgacicj przedstawia się pro­
gram kompozytorów współcze­
snych. W średę wykonają artyści 
pieśni Brahmsa, Schuberta, Schu­
manna, Moreta, Miłhauaa, oraz

dobył ją z zapomnienia i wprowa- I ,Negro sDiritualis” — murzynside
pieśni religijne.

Shaw  o  P a d etew sk in i
Po olbrzjihim sukcesie „Pamięt­

ników" Ignacego Paderewskiego 
w Ameryce, (pamiętniki te ukażą 
się wkrótce po polsku) — lon­
dyńskie wydawnictwo Collins‘a

gielski, który ukaże się w połowie 
marca r. b.

Sensacją wydania angielskiego 
będzie przedmowa znanej aktorki 
i rnssrki amerykańskiej Mary

przygotowuje obecnie nakład an- Lawton, która zresztą pamiętnik
^ ^ • ên opracowała za zgodą mi-

J. F. WśfiKOP 69)

NIKOMU NIFZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna
.lutoryzewana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

— Zaw racanie głow y! Nikt o lo nie prosił! — 
V em al krzyczała czerwona ze w ściekłości. — 
W iem doskonale, dlaczego m oja obecność była 
niew ygodna: chciałeś w ypytyw ać starą o Anielę! 
Wiem, n e jeslem  taka głupia, ja k  ci się zdaje! 
A gdy to się nie udało, wpadłeś w szał! Ty pierw 
szy zacząłeś je j mówić im pertynencje, wrzeszczą 
łeś, że nikomu nie pozwolisz w i-ącać się w swoje 
spraw y, a gdy stara wiedźma poprzysięgła na 
vlatkę Soską, że cię wydziedziczy, ro ją  w yrzuci­
łeś za drzwi. Tak. tak. nie odw racaj oczu! J a  cie- 
>ie nawskroś przeglądam.., Zresztą już cię nie za- 

zyrnuję, pędź do sw ojej gąski, nloże anu ci da 
udowny środek na sira h. Schow aj się za nią 
ma c if  obroni, tylko uw ażaj, abyś je j me popia 
n\l kiecki, bo ręce masz we krw i! Idź, wynoś mi 

sif w tej chw ili!... — w ściekała się jak  fu r a .  zbli­
żała się doń z zaciśniętymi pięściam i. Nagle urwrn- 
ła„ położyła mu dłonie na ram ionach i zapytała 
przym ilnie: — Czy potrafiłbyś zapom nieć w szyst­
ko, com dla ciebie uczyniła?

Podniósł ha nią głęboko osadzohe oczy i po­
patrzył błędnie.

—  Izo... —  szepnął —  ale ja ciebie uwmlniłem 
od niego.

Zmieszała się. znieruchomiała na chwilę. Przy­
warła don spojrzeniem jakiegoś dzikiego zachwy­
tu, lekko i bezwiednie poruszając rozchylonymi 
wargaim Polem splotła dłonie na jego szyi i przy­
ciągnęła g0 do siebie gwałtownym ruchem. Zsu-* 
nęły się szerokie rękawy, odsłaniając jeszcze pięk­
ne ramiona.

Drgnął i nagle złożył jej głowę na piersi. Ża 
częła go kołysać jak dziecko.

— Ach, jakiż ty jesteś głupi! —  powiedziała 
głosem, w którym gniew jeszcze walczył z czuło­
ścią. — Ty mój biedny głuptasku! Uwolniłeś mnie 
od niego, od lego bydlęcia. Ach, moj kochany!... 
Zreszią nie powiem, bo i tak nie zrozumieszl

Odtrącił ją szorstko i znow podszedł do okna.
Iza została na środku pokoju. Obciągnęła siłk 

mę, poprawiła włosy. Polem przymknęła oczy 
> pizeciągnęła się leniwie, ódrzuca,iąc w tył gło­
wę i ukazując w uśmiechu rzadkie drapieżne zęby

Na dole przejechał wóz ciężarowy i cały budy 
nck zatrząsł się lekko. To się udzieliło Morzeń 
kiemu, lecz w sfopn.u silniejszym; zadygotał 
hwycił się kurczowo klamki okiennej i opurł śię 
zolem d szybę.

Rowerowa un'osła powińki, obrzuciła gc roz­
paczliwym wzrokiem.

—  Adasiu!... —  zawołała głucho.
Nie odwrócił się.

Ruszyła powoli do drugiego pokoju, kołysząc 
się w biodrach i uginając nieco nogi w kolanach. 
Na jej twarzy inalowały się pożądanie, pogarda, 
uległość i bezgraniczna duma.

Zatrzymała się na progu, jeszcze raz spojrza­
ła przez ramię na Morzeńskicgo, po»em zatrzas­
nęła za s ó b ą  dtT W i.

X V III

S V E N  S O E D E R L U N D  Ż Y J E !

Po rozfdaniu śię z  K o ls e m  S o e d e r lu n d  p o s z e d ł  
d o  hotelu, ińr k t ó r y m  iń ie s z k a la  Aniela i s p o t k a ł  
ją, gdy Wychodziła ze s w e g o  p o k o ju .  S p o s tr z e g ł ,  
że u c ie s ż y ła  s?ę nu je g b  w id o k .

— Zwolnili pana, panie Sienie! Chwała Bogu
—  Pen, Anielo, strasznie mi przykro, że wmie­

szałem pnnią W tj{ brzydką historię. Muszę się wy­
tłumaczyć bardzo proszę mnie wysłuchuć. Czy 
pani jttz pn śniadaniu?... Nie? No, to chodźmy 
razem, to® j^ani wszystko opowiem!

Zawahała się. Zauważył to od razu. 
Prawdopodobnie postąpił ćo najmniej 

uyslme, narzucając jej towarzystwo człowieka, 
będącego pod nadzorem jiolicji, o czym tcraZ juz 
nie watjłlŁ Może ją znów narazić na przykrości... 
A poza lym jak jej wytłumaczy niesamowity splot 
wypadków? POmyśh, ze opowiada bajki i tylko 
utwierdzi się w przekonaniu, iż ma do czynienia 
z bezczelnym hochsztaplerem.

(f> c. n .).

strza. Przedmowa będzie poświę­
cona w całości stosunkowi Ber­
narda Shaw‘a do Paderewskiego.

W przedmowie znajdzie się spe 
cjalhy list autora „Fygmaliona", 
w którym wielki komediopisarz o- 
pisuje wrażenia, jakie na nim u- 
czyniła gra Paderewskiego, gdy 
przed kilkudziesięcioma laty u- 
słyszał po raz pierwszy wielkiego 
Polaka w Londynie, będąc wów­
czas recenzentem muzycznym pi­
sma „Star".

List ten, który dotąd jc-. zeze nie 
został opublikowany, jest podob­
no hymnem pochwalnym ni czfeśc 
genialnego wirtuoza.

łCs*ażka
o  b to m u n lk a c li

Na zasadzie r<-oporządzenia Mini­
stra Komunikacji o wydawnictwach 
technicznych, została wydana nakła­
dem Ministerstwa Komunikacji praca 
■ni. Mieczysława Łopuszyńskiej-o, pod 
tytułc-m „Podstawy rozwoju sieci ko- 

ckkn- mul1 i kacy j nych w ^olsce’.
Cena sprzedażna tego p Mlręendkc 

3 zł. 50 gr w oprawie.

A B t ŹM>Af
tV kioskach Ruchu 

*U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych
We własnych punktach nprw. 

dąży.
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A B C  S P O R T O W E
C W 2  r  ; h & i i t y  w  p i e r w s z e j  m i n u c i e

V l m m m  itz g ro m ils
K o l c z y ń s k i  ciągle b e z  p r z e c i w n i k ó w

odpowiada! by stosun-W niedziele odbył sie w War- j bardziej 
tzawie w gmachu cyrku między-j kowi sil.

W wadze lekkiejnarodowy mecz bokserski War­
szawa — Wiedeń. Zwyciężyli bok 
serzy warszawscy zdecydowanie 
w stosunku 13:3.

W wadze muszej Roiholc wy­
grał na punkty z Piechlerem, Rot- 
holc przeważał przez cały czas. 
Jedynie w pierwszej rundzie usi­
łował wiedeńczyk stawić opór, ale 
w następnych starciach osłabi i 
Rotholc zwyciężył w j-s o k o .

W wadze kogur;-j Sobkowiak 
po bardzo brzydkiej i chaotycznej 
walce wygrał na punkty z Szew­
czykiem Sobkowiak zaprezento­
wał się bardzo słabo, nie mniej 
górował nad jeszcze słabszym wie 
tienc zykiem.

W wadze piórkowej Małeckie­
mu przyznano zwycięstwo nad 
Maethe. Małecki atakował więcej, 
ale bił przeważnie na oślep, pod­
czas gdy wiedeńczyk bił rzadziej, 
ale za to mocniej i celniej. Remis

walkę Tom- 
ezyński — Werosta uznano za 
nierozstrzygniętą. Wiedeńczyk 
przeważał w pierwszych dwóch 
rundach. Zanosiło się nawet na k. 
o. dla Werosty. Tymczasem w 
trzeciej rundzie nastąpiła zupeł­
na zmiana sytuacji. Tomczyński 
przejął inicjatywę i nie oddał jej 
do końca spotkania.

W wadze półśredniej Kolczyń­
ski znokautował w pierwszej run-, 
dzie Kartza. Mecz trwał zaledwie 
minutę. Wiedeńczyk otrzymał se­
rię ciosów, po których został wy­
liczony.

W wadze średniej Milewski, 
nowy mistrz Warszawy, znokau­
tował również w pierwszej minu­
cie Friesingera, wykazując bar­
dzo dobrą formę oraz mocny i 
celny cios.

W wadze półciężkiej Kohler 
odniósł jedyne zwycięstwo dla

wiedeńczyków, bijąc na punkty 
Archackiego. Walka stała na bez­
nadziejnie niskim poziomie i miała 
raczej charakter zwykłej bijatyki. 
Obaj zawodnicy nie mają pojęcia
0 boksie. Zwycięstwo przyznano 
bardzo agresywnemu Kohlerowi.

W ostatniej walce dnia Ncuding 
wygrał na punkty z Blaette. Wie­
deńczyk był bardzo wytrzymały
1 dzięki ternu uniknął nokautu.

D e b m i  N i e m c ó w  n a  r i n g u  p o z n a ń s k i m

.rfrwidualr mistrzostwa bokserskie
w  K r a k o w i e , P o z n a n i u  i L w o w i e

W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostały w Poznaniu, Lwowie i 
Krakowie mistrzostwa Undywi 
dualne w boksie.

W Poznaniu mistrzostwa zdo­
byli (w kolejności wag od mu­
szej): Walkowiak (Niem. Klub
Sportowy), Koziołek (Warta), 
Skałeckj (Warta), Gorączniak 
(Sokół), Jarecki. Szułczyński, 
Szymura i Białkowski (wszyscy 
z Warty).

Sensacją był start zawodników j puszczalny właśnie teraz ich u- 
Niemieckiego Klubu. Sportowego, dział w mistrzostwach polskich 
z pośród których Walkowiak (też związków w charakterze równo- 
Niemiec!) zdobył mistrzostwo, a 
Backer wicemistrzostwo okręgu.
W chwńli gdy srort polski tępiony 
jest przez Niemców zarówno na 
terenie Niemiec, jak i Gdańska, j 
Niemcy poznańscy uważają za , 
stosowne wyjść z sal treningo- j 
wych na szerszą arenę, a polscy j 
menerzy sport ow7’ uważają za do-

prawnych partnerów. Fakt ten 
powitany został przez społeczeń­
stwo poznańskie ze zrozumiałym 
oburzeniem.

noynti w  całym
N i e s ł a w n y  r e m i s  P o l o n i i  

P r ó b n e  g a lo p y  d r u t y n  lepowych

k raju

Hara yK mistrzem m m i

w  t r e j o i e g j  n a rc ia rs k im
W trzecim dniu zawodów narciar­

skich o mistrzostwo WKS, czyli nie 
oficjalnych mistrzostw armii, odbył 
się w Suchym Żlebie na Kalatówkach 
slalom.

Pierwsze miejsce w klasie „A“ za­
jął por Zalewski jerzy (WKS Po­
znani z czasem ogólnym 1:43,s min 
Pie-wszy przejazd 52 sek., drugi 1,8 
sek., 2) ppor. Łanowski Witold (WKS 
Ikar Kraków 1:51. 3) krpr. iinratyk 
Jan (WKS Bielsko) 1:52,4. 4) nor. 
Godlewski Jerzy 1:54,3, 5) ppor. Kle­
czkowski Jczy (WKS Wadowice) 
2:02

W kombinacji alpejskiej mistrzostw 
tyto} mistrza zdobył por. Za-

< tewski Jerzy z notą 430,1 pkt. przed 
kapr. Haratykiem Janem 448,1 pkt.

W wyniku trajbiegu, tj. biegu pła­
skiego na 24 km., biegu zjazdowego 
i slalomu — tytuł mistrza Związku 
Wojskowych Klubów owych na 
rok J939 zctobył kapral Iinratyk Jan 
(WKS Bielsko) z ogólną notą 422,52 
pkt.

2) ppor. Hamburger Józef 
Cieszyn) 391,82 pkt

3) por. Łanowski Witold 
Ikar Kraków) 369,o4 pkt.

4) pchor. Aleksandrowicz 
Orlęta Dęblin) 335,07

5) kapr. Dąbrowski Rudolf 
Bielsko) 320,78.

Niemal wszystkie drużyny ligowe 
rozegrały w niedzielę spotkania tre­
ningowe.

W Łodzi Union Toiiring wygrał po 
wyrównanej grze z częstochowską 
Brygadą 3:2 (3:2).

W Krakowie Wisła wygrała wyso­
ko z Krowodrzą 6:1 (3:11. Bramki
dla Wisły zdobyli Artur (3), Hausner 
(2) i Gracz. Cracovia gościła Wartę 
z Zawiercia i odprawiła ją z dwucy­
frowym bagażem 16 bramek, nie tra­
cąc ani iednej. Łupem Dramkowym 
podzielili sio Korbas (5), Młynarek 
(4), Myszkowski (3), Szeliga 'i M?- 
gryda po 2. Garbarnia zremisowała 
z Olszą 2:2 (1:0).

We Lwowie Pogoń pokonała TSL ■rdowski. Wyrównał dla Starachowic 
4:0 (1:0). [ Gwóźdź. Zawody wywołały w Stara-

W Poznaniu Warta uporała się bez chowicach olbrzymie zainteresowa- 
trudu z HCP bijąc go 6:1 (4:1). ; n;e j zgromadziły około 2 tys. widzów.

Na Śląsku Ruch wygra! po równo­
rzędnej walce z Napr zodem z Lipin;
2:1 (1 :1), 3 AKS Chorzów gładko j 
rozgromił Czarnych z Chropaczowa i 
4:0 (2:C), j

Gorzej natomiast powodło się ligo ; 
wej Polonii w Starachowicach, gdzie 
rozegrała mecz r miejscowym zespo­
łem K. S. Starachowice. Mimo wy sta­
wienia prawie pełnego składu ligo­
wego, Polonii udało się wywalczyć za­
ledwie wynik remisowy 1:1 (1 :0).
Prowadzenie dla Polonii zdobył Dro-

W Krakowie rozegrano finały 
dopiero w 6 wagach. Mistrzostwo 
zdobyli: w muszej Juszczyk (Wi­
sła), w koguciej Łęczyński (Wi­
sła), w piórkowej Czuba (Craeo- 

jvia), w średniej Gross (Mak), 
] w półciężkiej Pieniążek (Olsza), 
j w ciężkiej Staszkiewicz (Wisła). 
Do finałów w w. lekkiej weszli 
Mieczysławski (Olsza) i Włodar­
czyk (Wisła), a w półśredniej Po- 
walski (Wisła) i Pancer (Mak.).

We Lwowie mistrzostwa zdo­
byli: Lubiński (Czarni), Górecki 
(Lechia), Sidelnikow (L), Chro­
stek (Cz.), Biłyj (Ukraina), Fod- 
kowicz (L), Koprowski (Pol. 
Przem.), Szkwarkowski (L).

xOx------

S z w a j c a r i a  m i s t r z e m  E u r o p y
w  h o k e ju  lo d o w y m

(WKS

(WKS

(WKS

(WhS

W a r s z a w a  t w k c m a ł a  l ó ź ł

w  m e c z u  le k k o a t l e t y c z n y m

W medzielę odbył się w Bazylei 
decydujące spotkanie o mistrzostwo 
Europy w hokeju pomiędzy Szwaj­
carią i Czechosłowacją. Tytuł mistrza 
Europy zdobyła Szwajcaria, bijąc 
Czechosłowację 2:0 (0:0, 1:0, 1:0).
Szwajcaria wystąpiła bez Hansa Cat- 
liniego. Czechosłowacja bez Maleka, 
Szwajcarzy wygrali stosunkowo łat­
wo mając przez cały czas przewagę 
nad przeciwnikiem.

Ostateczna kolejność w turnieju 
hokejowym o mistrzostwo świata 
przedstawia gię następująco:

1) Kanada (mistrz świata), 2) Ame 
ryka (wicemistrz świata), 3) Szwaj­
caria (mistrz Europy), 4) Czechosło­
wacja (wicemistrz Europy), 5) Niem­
cy. 6) Polska, 7) Węgry, S) Anglia 
(wycofała się przed zakończeniem 

1 turnieju).

T r ó fe ia  p ^ w a c i
w  S ie m ia n o w ic a c h

(KPS)
Hei-

W niedziele na pływalni w &,emia- 
liowicach rozegrany został trójmecz 
pływacki pomiędzy drużynami TP 
Giszowiec, KP Siemiauowioie j Pogoń 
z Katowic.

Wyniki notujemy:
400 m. dowolnym — h) Jędrysek 

(TPG) 5:17 min., 2) Wypukoł (Pog)

200’ klas. — 1) Machowski (KPS)  ̂ KPS 4‘:04.4 m'n'’
3:03 min.. 2 ) Malik (KPS) 3:04. Poza: Na zakończenie rozegrano mecz
konkursem Heidric . , , r:11’- i piłki wodnej pomiędzy reprezentacją

2i)0 m. dow. — 1) Maoej ( J i G ■ sląska młodych a drużyną Głszowce.
2:35,8 min., 2) Wypukoł . • 1 Zwyciężyła drużyna Giszowca w sto-

100 m. klas. — 1) Domagała (TPG) sunku 5:3 (3:1),

1:22,8 min., 2) J. Heidrich 
1:23,2. Poza konkursem — E 
drieh 1:20 min.

10O m. grzb. — 1) Jędrysek (TPG) 
1:21,2 min., 2) Maehura (KPS) 1:23,4 

100 m. dow. — 1) Bąk (TPG) 1:08 
min., 2) Madej 1:0S,2.

3X100 m. zmiennym 1— 1) Giszo- 
2) Pogoń 4:02, 3)

Norma dzienna d a każdego
kawa z ciastkiem u BLIKLEGO w,at 35

t t  a  o  i  o

W Łodzi odbył się w medzielę mię- 
dzymiastowj mcc z lekkoatletyczny 
yn hal: Warszawa — Łódź. Zwycięży­
ła reprezentacja Warszawy w sto­
sunki1. 51:43 TechnWne wyniki były 
następujące:

30 m. Pobliski (Ł) 4 sek.,. 2) Suli­
kowski (W) 4,1.

3.000 m. Wirkus ) 10 01 sek.,
2) Agater (Ł) 10.11,6.

32 m orzen płotki Snłikswoki (W) 
5,2 sek., 2) Gierutto (W) 4,4.

śztafeta 3X1000 m. Warscawa 
9:02, 2) Łódź S:<)7,4.

Tyczka — Maciaszczyk (W) 3,45
m., 2) Gierutto 3,35 m. Poza konkur­
sem Anikiejew < Ł) uzyskał 3 55 

W dal — Sulikowski 6.51, 2) Hart- 
man (Ł) 6,48.

Wawyi - Gierutto 1,78„ 2) Gj- 
dzierowski (W) 1.69.

Trójskok — H.irtman (Ł) 12,87, 2J 
Maciaszczyk 12,86

Kula — Gierutto 15,10, 2) Owcr-a- 
rek (Ł) 12,55.

K o s t y k ó t r k i  I K P  ( i e i U o n i s u j ą
c łe g o le tn ie g o  m i s t r z a  A Z S

W trzecim dniu finałowych rozgry 
wek o mistrzostwo Polski w koszy­
kówce kobiecej odbyły się 4 mecze.

W pierwszym spotkaniu drużyna 
łódzka IKP pokonała krakowską Ma- 
ka ji 22:1; (4:8).

W drugim spotkaniu warszawski 
AZS pokonał lwowski AZS 29:18 
(16:7). Kosze dla warszawianek zdo­
były Werdyńska, Brzustowska, Woj­
narowska, Gasiorowska i Stefańska.

Wieczorem łódzki IKP pokonał mi­
strza Warszawy Polonię 19,12 .14:")- 
a lwowski AZS niespomiewanie wy­
grał z krakowska Makabi 26:18 
(15:10).

Pierwszy mecz zadecydował o zdo­
byciu przez IKP tytułu -iistrzn Fo 
ski bez straty punktu. Mecz prowa-

t tualna w- języku polskim  i angielskim 
I 2,10 Polskie zespoły wokalne salonowe. 

ŚRODA, 8. III.
0.30 Pieśń wielkoposlna. 6.35 G imnasty­

ko. 6.50 Muzyka i p ły ty ). 7.00 Dziennik. 
7.15 Muzyka (p iy ty ). 8.00 Audycja dla

iVTOKEK, 7. III
e 4 ,3u Pieśń „K ie d j ranne wstają zorze 
ij '* j Gimnastyka. O.óO Muzyka , t r t n n  ! 
l ° b O jienn ik . 7,15 Muzyka (p ły ty ). 8.00 
^ y cja dIa bzkół. .1.00 Audycja d la ,

1] .15 Ballady i rapsodie I f:1 y t) ).
„i *57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Auay ; szj^ół. 1U5 Walce Józefa Straussa (p łv ty)
rtJa Południowa. 15,00 Pogadanka dla mło- , u  57 Sygnał czasu i  hejnał. 12.03 A udy-
,,2Jeźy. 15,15 Skrzynka ogólna. 1..30 Mu- -   —
5yka obiadowa. 16,00 Dziennik. 16,08 Wia- 

Ońiości gospodarcze. 16,20 Przegląd ak­
tualności finansowo-gospodarczych. 16, o0
,°n a ty  skrzypcowe. 17.15 Szkic literacki. 
lD’®ł Audycja. 18.00 Audycja dla wsi.
8.30 Audycja dla robotników: to,00 Kon- 

»®rt rozrywkowy (z Poznania). 20,3o 
, Siennik wieczorny, wiadomości meteoio
jS iczne  1 spartoWb. 21,00 Koncert sym-
.°hlczny. 22.00 Audycja. 22,25 Recital wńoto .. . 22,00 Audycja.

'ńtzelowy. 22,55 Pi-zegląd prasy
Pjtennik

23,00
* UUIV' Romu
,05 Wiadomości Reckim.

Kom unikat meteorologiczny. I ^ ziennik
Polski w  języku nie-

n a j c ie k a w s z e  a u p y c j e  
|L ° 0 Koncert Symfoniczny.
22,35 Recital wiolonczelowy Sigrłd 

Succo.

WARSZAWA II..
14.00 Tnn P. R, 15,00 Koncert orkiestr 

f jw c fc  (p ły ty ) 15,53 Audycja słowno - 
"■dzyczna 16,40 Sport. 16.45 Para in io r-

16.50 Kącik snlisfSw 17,10 Przc- 
stąd ku ltu ra lny . 17,25 życic ku ltura lne 

°licy. l 7,4o Muzyka lekka i taneczna 
'W y ty i. 21,05 Muzyka ( ljły ty ). 21.10 Te- 

Wyobraźni. 21,40 śpiew. 22,00 Muzyka 
„ k a  i taneczna (ph-t.v). 23 00 Koncert 
dawnej m uzyki.

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20.15 Gawęda ze slucha- 

zami 0.25 Koncert rozryw kow y.
STACJE KRÓTKOFALOWE 

0,05 U twory fortepianowe. 0,25 Audy- 
Cja. 6 40 Dziennik w języku p o ls k im ', 

Sielskim. 1.00 Dziennik światowego 
^Wi.ązku Polaków z Zagranicy. 1,05 We- 

„ a .Kapela Feliksa Kowalczyka. 1,30

cja południowa. 15.00 ,,Nasz koncert". 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik.
16.05 Odczyt. 16.15 Wiadomości giełdowe. 
16.20 Dom i szkoła. 16.35 Koncert. 17.00 
Odczyt. 17.15 „Melodie Pokucia". I b 00 
Audycja dla wsi. 15.30 Audycja. 18.10 
„D ysku tu jm y". 19.00 
wy. 20.35 Dziennik. Wiadomości 
logiczne i sportowe 21.00 Koncert ehopi- 
riG>vski. 21.30 „Dialog radiów) ". 22 00 
Am erykański duet wokalny. 22.30 W olf- j 
gang Mozart. 22.55 Przegląd prasy. 23.00

i  kom unikat meteorologiczny.
23.05 Wiadomości z Polski w  języku an­
gielskim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.15 Melodie Pokucia.
21 Uli K oncert chopinowski.
22.00 Am erykański duet wokalny — 

Eleanor Steele i H a ll Cleyis.

&emcjf na bieżni
p s z n a ń s k i e i

W okręgowych zimowych mistrzo­
stwach lekkoatletycznych roznania 
zwycięstwo w ogólnej punktacji od­
niósł AZS, zdobywając 121 pkt. przed 
Wartą 51 pkt.. Sokołem poznańskim 
31 pkt., Sokołem z Gniezna 27, KPW 
25, HCP 11 i niemieckim klubem sp"r 
towym 4.

Na szczególną uwagę zasługują 
wyniki: w biegu na 800 m laknbow- 

| f  (Sokół Pozna/) 2:“ \ i w sko- 
iadomości ineteoro- j "Wzwyz  ̂ Donackiego (iLPW) 1/^81 GD TC rrn nurt fihnnł _ i 01'37 W łfl 111 Tiltrnn-łir. (P„l. TI «rt-ń)

•>k.agloDa U m ik iem ". 2,00 Pogadanka ak- ! Rynasa.

W AR SZAW A  II
14,00 Sekstet Kazim ierza Blaschkę.

15.00 Muzyka operetkowa. 15ł55 Muzyka 
na dwa fortep iany (p ły ty ). 3-6.40 W iado­
mości sportowe. 16.45 Parę in form acji. 
16.50 Kącik  solistów. 17.10 Pogadanka ak­
tualna. 17.20 Pogadanka społeczna. 17.25 
życie ku ltu ra lne  stolicy. 17.40 Muzyka 
lekka (p ły ty ). 21.05 Muzyka lekka (p ły ­
ty ). 22.00 Kwadrans poetycki. 22,20 Duety

i skrzypcowe. 22.55 F let i  harfa (p ły ty ).
STACJE KRÓTKOFALOWE 

< 20.00 Dziennik. 20.15 Zespół harm oni-
stów. 20.40 Fragmenty, 

j STACJE KRÓTKOFALOWE
0,05 Tańce polskie. 0.05 Dziennik w  ję ­

zyku polskim  i angielskim. 1.00 Pieśni 
naszych górników. 1.25 ,.Górniczy stan". 
1.35 Wacław Suchocki gra na harm onii.
2.00 Pogadanka. 2.10 Gra zespół Pawła

oraz w kuli Tilgnera (Sokół P ozn ań) 
14:53.

1 tu udział Niemców był niemiłą 
sensacją.

dzony był fa:r i stał na wysokim po­
ziomie. Łodzianki narzuciły w ars aa 
wiankom bardzo szybkie tempo, któ­
rego te ostatnie nie wytrzymały. 

Ostateczna tabela mistrzostw:
1) IKR Łódź 8 116:68
2) AZS Warszawa 6 75:71
3) Polonia Warszawa 4 85:78

AZS Lwów 2 83 124
Makabi Kraków 0 79:97

AZS Warszawa był nieprzerwanie 
mistrzem Polski od lat trzynaste

K a llo ! L w ó w  —

Po pS«|cie w W aisKtw fe
,Ci'ru?ik“  wyruszy! na podbój Lwowa

bude na Kredytowej, wespół z
Boruńskim czy Warszawskim- 
Warsem.

Ta arystokracja o podwójnych 
nazwiskach, rodowych i przybra­
nych, od dawna była zakała stoli­
cy i fakt likwidacji przyjmujemy 
ze szczerym zadewmieniem. Do­
wodzi to bowiem, że w Warsza­
wie jeszcze nie jest tak źle, sko­
ro... żydzi plajtują

dolska-Łotwa 5:4
W Łodzi odbył się międzypaństwo­

wy mccz Polska — Łotwa w tenisie 
stołowym. Zwyciężyła drużyna pol­
ska w stosunku 5:4.

Paderewski
uiegł zakażeniu ręk:
NOWY JORK, 5. 3. Ignacy Pa­

derewski, którego stan zdrowia 
na tyle poprawił się, że wczoraj 
mógł wyjechać na tournee kon­
certowe, zmuszony był podróż 
przerwać.

Jak się okazuje, Paderewski 
uległ jakiemuś bliżej nieokreślo­
nemu zakażeniu ręki. Na najbliż­
sze 2 tygodnie koncerty zostały 
odwołane.

NOTOWANIA GIEŁD WAiSSZAWSKlCH
GEEŁFJA 5IEK8E4WA
Dewizy: Holandia 281.30, Bruksela 

SS.lS, Londyn 24.8”, Nowy Jork 6.30 
i 1/8, Newy Jork (kabel) -5.30 i lig, 
Oslo 125.05, Paryż 14.08, Sztokholm 
128.10, Zurych 120.40,

Pożyczki; 3 proc, prem. inwest. I 
cm. 97.25; 3 proc. prem. inwest. se- 
nowa I em. 101.38 — 101.00; dola- 
rówka 44.25; 4 proc. konsolidacyjna 
(większe i drobne), 68.50; 4.5 proc. 
wewn. państw. 67. .’5 ; (po 100 zł.) 
68.25 ; 5 proc, konwers. 72.0{), 5 proc. 
kolejowa konwersyjna 69.50. ’

Listy nastawne; 4 i pół uroc. ziem­
skie seria V 65.00 — 65.25 — 65 00. 
5 proc. Wrn^awy (1P33 r.) 73.25 — 
72.50 — 73.25; (po 1000-zł.) 74.50, 5 
proc. Łodzi (1933 r.) 67.25, (1938 r.) 
65.75; 5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.)

163.00, 5 proc. m. Radomia (1933 r.)

63.00;
64.00.

5 proc. Częstochowy i 1933 r.)

JI]
C o o  tym sądzić — nie wiaao- 

mo. Zawsze byliśmy przekonani, 
że żydów jest w  Warszawie za­
trzęsienie i z tego poglądu zrezy­
gnować nie możemy. Okazało się 
■ednak, że zabrakło żydów, a b y  
utrzymać szczerze żydowski tea­
trzyk, a mianowicie „Cyrulika".

Latajner - Lawiński, Picele- 
Minowiez, Glajgewicht - Grodzi­
cka, Gimpel, Boruński, Chajter- 
Teme, Gotlieb - Borucki, oto eki­
pa z którą b. kierownik „Cyruli­
ka" p. Jarossy, dobrawszy dla o- 
krasy zdaje się dwóch jeszcze 
Polaków wyruszył na podbój... 
Lwowa.

Lepiej nie można było się wy­
brać, jais właśnie do Lwowa. 
Tytko tam żydów brakuje!

W lwowskim Teatrze Wielkim 
nasze żydki zamierzają wysta­
wiać operetkę. Ani przez chwilę 
nie wątpimy, że klapa spotka tę 
imprezę, klapa jeszcze bardziej 
zasłużona, niż w Warszawie. Nie 
pomoże zapewne i Heszeles-He- 
mar i Gleigewicht - Jurar.dot, a 
nawet sam Tuwim, którzy swymi 
„szmoncesami" usiłowali ratować

Sfetai i' Gałczyński
przęs mikrofonem

Dn. 8 marca w środę o godz. 
21.30 Polskie Radio nada drug 
z kolei dialog Ferdynanda Goetla 
z Konstantym Ildefonsem Gałczyń­
skim p. t, „P A. L.“. W rozmowie 
tej, jak w każdej zresztą rozmowie 
„przy stoliku literackim" splata się 
szereg wątków, podróże literackie, 
zagadnienie językowe, „młode" i 
„stare" pokolenie problem wielko­
ści w literaturze i problem „akade­
mickiego fraka". Osią dyskusji, jak 
widać z tytułu, jest Polska Akade­
mia Literatury, jej zadania i pro­
jekty, „

Ę m  naftach
StTijk w „Vaeisum" trwa

Strajk 200 pracowników f. -,Va- 
cuum" trwa już trzeci dzień. 
Okupację lokalu zorganizowano 
wzorowo, zarówno co do zaopa­
trzenia w żywność jak i co do po­
mocy lekarskiej. Tę ostatnią objął 
bezinteresownie dr. Kassur, który 
dwa razy’ dziennie pc godzinie 
urzęduje w lokalu okupowanym, 
czuwając nad stanem zdrowia 200 
strajkujących.

Nastrój pracowników jest do­
skonały, strajk zamierzają prewa 
dzić aż do zwycięstwa, W niedzie­
lę, w  godzinach popołudniowych, 
korzystając z aparatu radiowego, 
który wstawiła bezpłatnie jedna z 
firm — okupujący lokal pracow­
nicy urządzili sobie... wieczorek

ZFOŻOWA
Pszenica jednolitą 20.25 — 20-75, 

żyto 34 25 — 14.75. jęczmień 17.00 —
17.25, owies I st. 14.75 — 15.00, 
gryka 15 25 — 19.75, rzepak oz. 53.50 
— 54.50, wyka 20.00 -  21 00; groch 
polny 23.50 — 25.50: koniczyna b.
•310.00 — 330.00, mąka pszenna
gatunek i 35.00 — 38.00, gatunek II 
30.00 — 31.50; żytnia gat. I 24.25 —
24.75; żytnia razowa 10.25 — 10.75; 
otręby pszenne grubsze 1225 —
12.75, średnie 1’ 25 — 11 75;' 
miałkie 11-25 — 11.75; żytnie 9.75— :hy i warcaby cieszą się wielkim z polskiego rynku, doprrwadząi; 
10.50, makucny iniane 23.50 — 24.00,! powodzen em. j do tego, żc zwracają ną piebi
makuchy rzepak. 15̂ 5 — 15,75; siane j Goście „wala drzwiami i okna-I uwagę całego społeczeństwa 
prasowane 7.50 — 8.00. słoma praso- J ... ” - , , . a
wana żytnia 4.25 — 4.75. 1111 » znosząc ze sobą realne do- I Polsce.

wody sympatii dla strajkujących, 
mimo, iż ze względów zasadni­
czych nie są wpuszczani do biura 
lecz przyjmowani jedynie w po­
czekalni.
, W ciągu soboty od godziny £ 
do 4-tej pc południu przy udziąlf 
obwodowego inspektora pracy 
toczyła się dwustronna konferen­
cja v/ wydziale bezpieczeństwa 
Komisariatu Rządu. Jednakże wo 
bec nieugiętego stanowiska wyzy 
skiwaczy z „Yacuum" — zakoń­
czyła się bez rezultatu. Na ponie­
działek wyznaczono następną kon 
ferencję u głównego inspektora 
pracy p. Klotta. Strajkujący pra­
cownicy dają dowody najdalej pc 
suniętej dobrej woli, a koloniza-

towarzyski Poza tym brydż, sza- torzy naftowi wyciągając miliony
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Zapowiedź nominacji nowycii kardynałów
K t o  b ę d z i e  s e k r e t a r z e m  s t a n u  w  W a t y k a n i e ?

S ta łe  a u d ie n c je  d ia  m ło d y c h  m a ł ż e ń s t w
CITTA DEL VATICANO, 5. 3. j 

Sprawa 11 om  i n ie j  i now ego w aty ­
kańskiego .sek retarza  stanu nie 
została clotychf.zas w yjaśn ion a . 
Dzienniki w łosk ie  przewidują, ża. 
na stanowisko to powołany być 
może dyplomata, który nie jest 
kardynałem. Dyplomata taki o- 
trzymałby tymczasem tytuł za- 
stęęcy sekretarza stanu i podnie­
siony zostałby do godności kardy­
nalskiej na najbliższym konsysto- 
rzu.

Po nominacji kardynalskiej no­
wy purpurat otrzymałby pełny 
tytuł sekretarza stanu. W związ­
ku z tym przypuszczeniem dzien­
niki przypominają, że Pius X-ty 
mianował na pewien czas zastęp­
cą sekretarza msgr. Merry de 
Val, który w chwili nominacji nie 
był kardynałem.

Kapelusz kardynalski otrzymał 
en z rąk Piusa N-go na najbliż- 
srym konsystorzu.

Z w o ła n ie  konsystorza
CTTTA DEL YATTCANO, 5. 3.

Dzienniki przewidują, że nieba- 
wem po koronacji Pius XII~ty 
zwoła konsystorz, Aby dokonać 
niektórych nominacyj. M. i. mia­
nowany ma być nowy eamerKng 
św. Kościoła rzymskiego.

Nie jesl również wykluczone, 
że Papież mianuje paru nowych 
kardynałów. Jak wiadomo, obec­
na liczba kolegium kardynalskie­
go wynosi 61 kardynałów.

Audiencje dia m a łże ń s tw
CITTA DEL VATICANO, 5. 3. 

Dziś rano Pius XII-ty przyjął pra 
łatów, należących do Kamery 
Apostolskiej, której funkcje wy­
gasły wraz z ustaniem wakansu 
na Stolicy Apostolskiej.

Następnie Papież przyjął gru­
pę OO. Salezjanów, których był 
protektorem.

Środy i soboty, zwyczajem sto­
sowanym przez zmarłego Papieża 
Piusa XI-go, zarezerwowane bę­
dą przez Piusa XII-go na audien­
cje dla młodych małżeństw.

W najbliższą środę Papież Pius 
XII-ty przyjmując nowożeńców,

ukaże się po raz pierwszy na pu­
blicznej audiencji.

O j c i e c  S w ,  s e r d e c z n i e  u ś c i s n ą ł
d ło ń  a m b a s a d o r a  w ło s k ie g o

S . p ,  d r .  Ja n  G w a l b e r t  P a w l i k o w s k i
z m a r ł  w  n ie d z ie lę  w e  L w o w i e

RZYM, 5. 3. Agencja Stefani 
donosi z Watykanu, o charaktery­
stycznym epizodzie, jaki miał 
miejsce w czasie, gdy Papież u- 
dawał się w pochodzie do Kapli­
cy Sykstyńskiej, gdzie przyjąć 
miał 3-ci hołd kardynałów.

W chwili, gdy pochód przecho­
dził przez p ierw szą  salę, Ojciec 
św ięty , za u w ażyw szy  k lęczącego

włoskiego ambasadora przy Sto­
licy Apostolskiej, hr. Pignatti 
Morano Cus.toza, zatrzymał się i 
wezwał dyplomatę by zbliżył się 
do niego, poczym uścisnął mu 
dłoń z całą serdecznością.

LWÓW, 5. 2 Dziś nad ranem zmarł 
w e Lwowy, r wieku ta* 78 dr. ,'an 
Gwalbert Pawlikowski, działacz kul­
turalny i myśliciel, autor szeregu 
dzieł z ^-akresu przyrody górskiej.

Śp. Jan Gwalbert Pawlikowski w  
latach 1891— 1905 był profesorem 
nauk społecznych i ekonomi ki w ĄŁa 
demii Rolniczej w Dublanach.. Przed 
ćwierćwieczem założył pierwszą na 
ziemiach polskich organizację ochro­
ny przyrody (sekcja ochrony Tatr 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego). Rył 
twóną idei parku narodowego ta­
trzańskiego.

Z wielkiego dorobku piśmiennegc 
śp. dr. J. G. Pawlikowskiego wymie­

nić należy m. in. „Mistyka Słowae- 
kiego” (1909). JSałtura a natura' 
(1913), ..Tulisas S ow a ci... król duch'’ 
wydan» zupełne, komentowane 
(1.925), „Prawo ochrany przyrod;
«J.927), „Idee społeczno -  poktyczn 
Słcerackrego w dobie mistycyzmu'’ 
(1930'

W r. ub. ukazał się w wyd-Pańat- 
wowej Rady Ochrony Przyrody wy­
bór pism śp. Zmarłego pt. „6 lice 
ziemi”, poświęconych sprawom ochro 
ny przyrody i swojszczyzny.

Zgon śp. dr. Pawlikowskiego przer 
wał jego pracę nad ostatnim dziełem 
pt. „Poeci Tatr”.

W
Obecni przy tym dyplomaci do- ! „Bratnia Pomoc" Studentów SGH 

patrują się w tym geście Plusa obchodziła swe wielkie święto —-

Poświęcenie sztandaru
B r a t n ie j  P o m o c y  S t u d e n t ó w  S .G .H .

niedzielę, 5 marca b. r.

się
XII-gr wyrazu uczuć 
wobec całych Włoch,

Papieża uroczystość
ru.

poświęcenia sztanda-

2 miliardy dolarów
O g ó ln a  s u m a  k r e d y t ó w

na zbro jen ia  w  Stanach Zjednoczonych
W A S Z Y N G T O N , 5. 3. Prezy­

dent Roosevelt zażądał nowej 
trzrsyy dodatkowych kredytów

Z ostatn ie! efrw iii

Negrin
w o d zem  naczelnym

P A R Y Ż , 5. 3. „Paris Midi" do­
n osi z Madrytu, że premier Ne­
grin, który zajmuje również sta­
nowisko ministra wojny, objął 
cbecnie także główne dowództwo 
nad wszystkimi czerwonymi siła­
mi zbrojnymi.

zbrojeniowych w wysokości 124 
miliony dolarów, przeznaczonych 
w pierwszym rzędzie na zakup 
dział zenitowych i przeciwczołgo- 
wych, jak również masek przeciw 
gazowych. 14 milionów dolarów 
spośród nowozażądanych kredy­
tów służyć będzie do dalszej ro- 
budowy urządzeń obronnych w 
strefie Kanału Panamskiego.

Ogólna cyfra kredytów zbroje­
niowych, zażądanych, w ciągu bie 
żącego roku finansowego docho­
dzi tym samym do 2 miliardów 
dolarów.

W i i M  b u r z y  ś n i e ż n e j  n a j  A l p a m i
s a m o lo t r o z b i ł  slą o s k a łę

N1CEA, 5. 3. Samolot niemiecki 
„Dalus" jak stwierdzono obecnie z 
całą ścisłością, rozbił się 24 lutego w 
odległości 40 khn. od Nicei w Alpach 
Nadmorskich. Odkrył go w tych 
ćmach patrol wojskowy. Szczątki sa- 
mo-otu były zweglone i pokryte gru- I następnie 
bą warstwą śniegu, pod którym spo- < skich.

czywaly również zwęglone zwłoki 11 
ofiar katastrofy. Samolot ten był wi­
dziany w dniu katastrofy przez miej­
scową ludność. Przypuszczalnie przy­
czyną katastrofy była burza śnieżna,

D ru g i d z i e ń  p o b y t u  m in . G a fe n c u  w  P o ls c e

Uroczyste śniadanie na Zamku
C h o re g o  p . P r e z y d e n t a  R .  P .  z a s t ą p i ł  m a r s z .  S m i g ł y - R y d z  .

W  dniu 5 marca w godzinach 
południowych podejmował śniada 
niem p. ministra Gafencu z mał­
żonką P. Prezydent R. P„ którego

obecni byli: p, marszałek Sejmu 
prof. Makowski, wicepremier Eu­
geniusz Kwiatkowski, minister 
spraw zagranicznycn Józef Beck,

wobec jego niedomagania, zastę- minister spraw wojskowych gen.
powal' p. marszałek Śmigły-Rydz. 
W śniadaniu wzięła udział pani 
Prezydentowa.

Ze strony rumuńskiej na śnia­
daniu obecni byli: osoby towarzy­
szące p. ministrowi spraw zagra­
nicznych Rumunii, ambasador 
Rumunii Franasovici, rauca araba 
sady p. Dimitrescu, attache woj­
skowy płk. Aleksander Pelirnon 
z małżonką,. Ze. strony polskiej

Kasprzycki, mmister przemysłu 
i handlu Roman, szef sztabu głów 
nego gen. Stachiewicz, podsekre­
tarz stanu MSZ Jan Szemkek, 
podsekr. stanu inż. Bobkowski, 
ambasador Roger Raczyński, pre­
zydent miasta Warszawy Stefan 
Starzyński, minister Mirosław Ar 
Ciszewski i wielu innych wyższych 
urzędników. W śniadaniu wzięły 
również udział panie.

Min. Gafencu w Sejfie
na posiedzeń u komitetu porozum enia prtsowegj

> 0 i 4 0 - r u u r n
W dniu 5 b. fti. odbyło się w 

klubie sprawozdawców parlamen­
tarnych w Sejmie uroczyste po­
siedzenie komitetu polskiego po­
rozumienia prasowego polsko-ru­
muńskiego. . Posiedzenie to za­
szczycił swą obecnością rumuń­
ski minister spraw zagranicz­
nych Gafencu.

Uroczyste posiedzenie zagaił 
prezes porozumienia dyr. M. Scie-

K ł e p o
mówieniu podziękował w 'serdecz 
nych słowach zebrany ni Jzienni- 
kaYsorn za manifestację przyjaź­
ni i zbliżenia polsko - rumuńskie­
go podkreślając, że zebranie dzi­

siejsze jemu, jako dziennikarzo­
wi, sprawna szczególną radość. 
Min. Gafencu kilka uwag poświę­
cił pracy zawodowej dziennikarza 

. oraz roli prasy w zbliżeniu obu 
narodów.

Następnie zebrani wysłuchali 
i referatu prof. Górki o stosunkach 
| polsko - rumuńskich Jgpoczern na 
| zakończenie posiedzenia przema- 
j wiał w imieniu prasy rumuńskiej 
: red. Mircea Grigorescu.

P i a n  K a n a ł u
S Hi-*  — 4orze Czarne

RZYM, 5. '3t Dzienniki poświę­
cają dłuższe korespondencje wi­
zycie min. Gafencu w Warszawie 
i zamieszczają toasty wymienione 
na bankiecie między min. Bec­
kiem a min. Gafencu:

„Popolo di Roma" przewiduje, 
że w-wyniku współpracy polsko - 
rumuńskiej opracowany ma być 
plan budowy kanału, łączącego

dtyk z Morzem Czarnym.

Uroczystość rozpoczęła Msza 
św. w kościele AkaćemicKim św. 
Anny, na którą przybyły tłumy 
młodzieży. Po Mszy św. ks. biskup 
Antoni Szlagowski dokonał aktu 
poświęcenia nowego sztandaru 
Rodzicami chrzestnymi byli p. 
Feliksowa Młynarska i J. M. Rek­
tor prof. dr. Julian Makowski. p. 
K- Odonoghue Herman i prof,. ]̂,r. 
Jerzy Loth oraz kol- Irena Czap­
ska i kol. Jerzy Kostrowicki.

Następnie w auli S. G. H. od­
była się uroczysta akademia, któ­
rą otworzył prezes Bratniej Po­
mocy kol, ?Jalewicz. Dłuzsze prze 
mówienie, nacechowane serdecz­
nością i życzliwością dla młodzie­
ży, wygłosił k=. biskup Szlagow­
ski. *

O roli młodzieży, studiującej na 
S. G. H. w dziele unarodowienia 
handlu, mówił wiceprezes Brat­
niej Pomocy kol. Bruliński.

Po przemówieniach kuratora 
Bratniej Pomocy prof. dr. Lotha, 
przedstawiciela Legii Akademic­
kiej mjr. Szydłowskiego i innych, 
nastąpiła uroczystość wbijania 
gwoździ, którą zapoczątkował ks. ■ 
biskup Szlagowski.

V. przemówieniu końcowym 
prezes Bratniej Pomocy kol. Ma- 
lewicz podziękowar zebranym za 
przyby ie na uroczystość oraz za­
pewnił, że młodzież akademicka 
stać będzie zawsze na straż*- in­
teresów i, godności narodu pol­
skiego.

Odśpiewaniem Hymnu Narodo­
wego i Hymnu Młodych uroczy- 
stoLŚć zakończono.

o jeden ze szczytów gór-

K a t a s tr o fa  k o le jo w a  p o d  K a r ls b a d e m
45 o s ó b  r a n r y c h

SARLeBAD, 5. 3. Na linii kolejo­
wej Karlsbad — Johanneorgenstadt 
oderwać- się od pociągu towarowego 
3 ostatnie wagony z pełnym ładun- 
Hełg Hugony te stoczyły się po po­
chyłości tom i zderzyły się z będą-

w którą wpadł samolot, rozbijając się żyński, witając min. Gafencu
„nietylko jako-ministra spraw za­
granicznych państwa zaprzyjaź­
nionego i sojuszniczego, ale ró­
wnież jako wybitnego i doskona­
łego dziennikarza".

Przemówienie swoje, w którym 
podniósł znaczenie pracy dzien­
nikarzy dla zbliżenia obu naro­
dów, zakończył prezes Ścieżyński 
okrzykiem na cześć wielikej Ru­
munii, prasy rumuńskiej i min. 
Gafencu.

Min. Gafencu w krótkim prze-

ey m  w  ruchu pociągiem osobowym. 
Wagony towarowe uległy całkowite­
mu rozbiciu. Parowóz pociągu osobo­
wego i d w a  pierwsze wagony zWaly 
bardzo poważnie liazkdzine. 5 osób 
odniosło ciężkie a 40 lżejsze rany.

Palestyna ponzieiona na kantnny
Kowy projekt brytyjski

z d w u i z b 2 >vy i» p a r i*  m e n łs m

Ta rg i W ielkich Niem iec
u r o c z y ś c i e  o t w o r z o n o  w  L i p s k u

LIPSK, 5. 3. W Lipsku otwarto 
dziś yn-elkie targi wiosenne, któ­
rym ' czynniki oficjalne nadały 
nazwę „Pierwszych Międzynaro­
dowych Targów Wielkich Nie­
miec". Liczba wystawców docho­
dzi tym razem rekordowej cyfry 
10 tysięcy, reprezentując łącznie 
28 krajów europejskich i zamor­
skich. Przygniatającą wiek 
do 90 procent, stanowią Niemcy, 
łącznie z b. Austrią i Sudetami.

Zainteresowanie Targami jest 
olbrzymie.

7  całych Niemiec i wszystkich

krajów europejskich przybyło ty­
siące kupców i przemys.owców. Z 
Polski liczba gości oceniana jest 
już w' pierwszym dr-iu na prze­
szło 500. Tereny Targów obej­
mują łącznie przestrzeń 400 tys. 
m. k\y. Stanowią one jeden ol­
brzymi magazyn, obrazując cało­
kształt wytwórczości niemieckie- 

iiość | go przemysłu i wielkich najbar­
dziej nowoczesnych zdobyczy tech 
r.icznych. M. in. sensację wśród 
zwiedzających budzą małe auta 
dla dzieci i młodzieży, wyposa­
żone w motor,

W pierwszym dniu odwiedziło 
Targi ok. 100 tys. osób.

Na otwarcie Targów Lipskich 
wygłosił przemówienie minister 
propagandy Rzeszy, Goebbels, 
formułując w słowach kategory­
cznych postulat przyznania Niem 
com kolonii. W drugie! części mo­
wy min. Goebbels wskazał na im­
ponujący rozwój Targów Lip­
skich (w r. 1934 — obroty wynio­
sły 150 miln. marek, w r. 1938 — 
543 miln.) jako na przejaw wiel­
kich osiągnięć Rzeszy w dziedzi­
nie gospodarczej.

LONDYN, 5. 3. Rząd brytyjski, 
pragnąc uspokoić żydów i prze­
konać ich, że W. Brytania bynaj­
mniej nie zamierza ominąć inte­
resów żydowskich w Palestynie, 
wysunął obecnie wobec Arabów 
w toku wczorajszego posiedzenia 
nowe propozycje, dotyczące formy 

i rządu i organów ustawodawczych 
dla Palestyny w okresie przej­
ściowym.

Według tej propozycji Palesty­
na zostałaby podzielona na kilka 
kantonów. W jednym Arabowie 
mieliby stanowczą przewagę. Ży­
dzi nie mieliby w nich prawa na­
bywania ziemi, ani osiedlania się. 
W innych kantonach zapewniona 
byłaby przewaga interesów ży­
dowskich z prawem imigracji i 
nabywania ziemi.

Co się tyezy organów ustawo­
dawczych, rząd brytyjski propo­
nuje, aby powołano do życia dwie 
izby: niższą i wyższą. W izbie
niższej Arabowie i żydzi repre­
zentowani Byliby proporcjonal­
nie do stosunku ilościowego. 
W izbie wyższej zasiadaliby za­
równo przedstawiciele z wyboru, 
jak i z nominacji, a przewaga 
Arabów nie. byłaby tak wyraźna. 
W izbie niższej decyzje zapadały­

by drogą większości, w izbie wyż­
szej komisarz brytyjski miałby 
w razie różnicy zdań prawo prze­
sądzenia sprawy.

W kołach Arabów palestyń­
skich panuje ostra opozycja prze­
ciw propozycjom brytyjskim, ale 
arabskie państwa ościenne uwa- 
a H H M M B n n a w n a a i

żać mają propozycje, brytyjskie 
za nadające się do dvskuaji. Pań­
stwa te podjęły starania, aby 
wpłynąć na muftiego. W tym celu 
udali się do Beyruthu premier 
Iraku Nurim Said pasza i wice­
minister skarbu Egiptu Osman 
pasza.

S€*o n a p a d ł
na s t u d e n t ó w - l u d D w c ó w ?

wieszenie ich pozostaje prawdo­
podobnie w związKu z ostatnim 
napadem na studentów ludowców 
na terenie uniwersytetu lwow­
skiego. W sprawie napadu toczy 
sie śledztwo.

LWÓW, 5. 3. Władze uniwersy­
teckie zawiesiły w prawach aka­
demickich członków Związku Mło 
dzieży Wszechpolskiej, studentów 
Uniwersytetu J. K„ Stanisława 

Zarańskiego, Mieczysława Sanoc­
kiego i Szczepana Kotowicza. Za-

T r u ć n o ś c i  w e w n ę t r z n e  w  B e l g i i
Czy dojdzie ds koalicji Katolików z s^clai stami!

BRUKSELA, 5. 3. Rada mini-1 kompromisu zadawalającego oba 
strów pod przewodnictwem pre- ^stronnictwa: katolickie i socjali- 
miera Pierlota zakończyła wczo- j styczne, które, jak wczoraj roze- 
raj swe obrady o godz. 21 nie po- ■ szły się pogłoski, są skłonne pod 
wziąwszy żadnej decyzji. Przed- pewnymi warunkami do wyło me­
nuetem obrad były głównie za-1 nia rządu, 
gadnienia finansowe i dążenie do .   —
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